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a ludu Francji tr a! 
Robotnicy portowi rzuc·ai pracę - Milion metalowców 
zapowiedziało stiraj · o szec ny - Włókniarze fran· 

cuscy o r bohaterski strajk górników 
PARYŻ, P~ .. -.Związek zawodowy mej szynowe, przystąpili do wyładowywania 

talowców zw.roctł się do ~ządu francuskie- węgla ze statków. W Bordeaux wojsko 
go z n;iemor1ałem, w ktorym domaga się przystąpiło do wyładowywania węgla. We 

mieszkań przywódców Force Ouvriere i 
chrześcijańskich związków zawodowych i 
zdemolowała je. 

Przemówienie Thoreza . pod~yzk~ płac. W memoriale podkreślo- wszystkich tych portach, jak również w 
no, ze o Ile postulaty metalowców nie zo- Dieppe, St. Nazaire i la Pallice trwa w dal­
staną uwzględnione do 5 listopada, to na szym ciągu strajk robotników portowych. PARYŻ (PAP). Sekretarz generałny 
~~renie ~alej Fran_cj~ proklamowany zosta- W północnym zagłębiu węglowym woj- Francuskiej Partii Komun~tycmej Tho-

e stra3k robotrukow przemysłu m~talo- sko w dalszym ciągu zajęte jest okupowa- rez wygłosił w Sceaux przemówienie, w 
wego ... Pr~e~ysl meta~o~v:v zatrudma we niem kopalń. Jak dotąd operacje wojsko- którym przypomniawszy żądanie strajku-
FranCJI ~uhon robot~kow. we nie objęły okręgu Bethune-Lens. jących górników oraz kampanie prasy re-

Analog1czny memoriał został przesłany . k ś d 

Wf.i że są to główne przeszkody w realizo­
waniu rządowej polityki nędzy. Sfora gau­
llistów, v;chystów, reakcjonistów i innych 
podżegaczy wojennych wściekle atakuje 
namą partię jedynie dlatego, że partia ko­
munistyczna proklamowała swoją pełną 
solidarność z górnikami. Jednakże jedność 
robotników republikanów i wszystkich mi 
łujących wolność Francuzów, dopomoże 
d6 zwycięstwa g6rruków" • 

W dalszym ciągu Thorez omówił wy­
wiad marszałka Stalina udzielony „Praw· 
dzie" i oświadc?':ył: „jest rzeczą dowiedzio­
ną - że kierolvnicy amerykańscy i ich po­
plecznicy z bloku zachodniego nie chcą 
za żadną cenę ooiągną~ porozumienia ze 
Zw. Radzieckim. 

do rządu przez związek zawodo włók- Muno otwartych apelów powro~u do a cyjnej o wia czył m. in.: 
niarzy wy pracy, wydanych przez Force Ouvnere i „Od pierwnego dnia strajku uchwało- Thorez zakończył przemówienie, wyra· 

PAR.YŻ PAP _ W t • d • t j chrześcijańskie związki zawodowe, ogół nego przygm'atając• wł•kszości.• •losów ża1'ąc wiarę, te zjednoczone siły robotnieze 
, . rzecim n1u s ra - 6 "k • t · · · t jk " " „ "' 

ku marynarzy, port Marsylii był całkowi- g m1 o.w rwa m:zrruenme w s ra ~· w tajnym referendum rząd myślał jedynie i demokratyczne na całym świecie prze-
cie nieczynnny. Około 50 statków wszel- W ~ejscowościach ~eoquencourtl 1 Au- o próbach dywersji, aby zaatakować CGT I clwstawią się 1.wycięsko podżegaczom w~· 
kiego rodzaju, w ich liczbie 3 największe b_e_r_c_h_1c_o_u_r_t_1u_d_n_o_ś_~_o_s1_e_d_h_w_d_ar_ł_a_si.;,ę;._d_o_i...;;.p_ar_t_i.;.ę_k_o_m_u_m_· s_t_:v_c_zn_ą.;.._zd_a_i_ą_c_so_b_i_e_s_p_r_a-_.;,j_e_nn_y_m_o_r_a_z_w_ro_g_o_m __ po_k_o_J_·u_l_w_o_1_n_o_§c_1. 

jednostki handlowo-pasażerskie floty śród­
ziemnomorskiej, zostały unieruchomione. 

Hotele Marsylii są zajęte przez 5 tys. pa­
sażerów statków zatrzymanych w porcie. 

W Hawrze 400 żołnierzy senegalskich 
pod ochroną 200 żoh\ierzy wyładowuje 
statki węglowe. W niedzielę robotnicy por 
towi Hawru potwierdzili jeszcze raz uchwa 

z -- przed 31 rocznicą Wielkiej Rewolucji 
Hasła KCWKP(b) wzywają pracujących całego ~~iata do walki o trwały pokój 

łę kontynuowania strajku. 
W Rouen Senegalczycy, ochraniani przez 

hndarmów uzbrojonych w karabiny ma-

MOSKWA, PAP. - Komitet Centralny 
WKP (b) opublikował hasła, pod którymi 
masy pracujące ZSRR będą- demonstrować 
w dniu 31-ej rocznicy Re~lucji Paździer­
nikowej. KC WKP (b) zwraca się do mas 

ludowych całego świata z hasłami: 
Braterskie pozdrowienie narodom wal­

czącym o zwycięstwo demokracji l aoeja­
Iizmu! 

Niech tyje przyjaźi\ l współpraca nare-
Hitlerowski spec od bomh 

emigruje do Hiszpanii Wojska iydowskie oczyściły Galileę 
BERLIN PAP. - Jak podaje AgencJa 

ADN, uniewinniony w procesie naczelnego do- i wkroczyły na terytorium Libanu 
wództwa Wehrmachtu, gen. Sperrle, ma za- PARYŻ (PAP). Jak donosi agencja Bunche (godz. 11-ta rano czasu miejscowe 
miar wyemigrować w najbliższym czasie do France Presse z Tel Avivu, rzecznik rzą- go w dniu 31 października). 
Hiszpanii. 

Sperrle, był dowódcą. faszystowskich eskadr du państwa Izrael oświadczył, iż wojąka Obserwa.torzy ONZ donoszą z Halfy, że 
lotniczych w Hiszpanii. Obecnie na zaprosze- żydowskie całkowicie oczyściły Galilee i wojska żydowskie posunęły się w nocy z 
nie FranM, zwolniony z więzienia norymners- północną Palestynę z wojsk arabskich. 30 na 31 października w kierunku północ­
kiego hitlerowski generał ma udat się do Hisz Działania zostały zakończone przed termi- nym od jeziora Tyberiadzkiego, wkroczy­
pa?ii, aby przeprowadzi.~ tam reorganizację Io nem zaprzestania ognia, wyznaczonym ły na terytorium Libanu i zajęły miej-
tnictwa. przez mediatora ONZ w Palestynie dr scowość Madun es Rab. · 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11n--1111-1111-1111-1n-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11u-11 

Dzij wybory nowego prezydenta USA 
Partia Wallace'a spodziewa się wprowadzenia znac.znei liczby kandydatów do Kongresu 

NOWY JORK (PAP). Partia Postępowa NOWY .JORK PAP. - We wtorek 2 listopa. z Waszyngtonu i Gerald Smith ze stanu Mai-
wystawiła swoich kandydatów w 45 sta- da odbędą. się w Stanach Zjednoczonych wy- , n?· Kandydaci ~i repr?zentują.. mniejsze ~artie, 
nach. Równocześnie wystawiła ona 114 bory prezydenta. Uprawnionych do głosowania · me r~zpor.zą.dzaJą.ce większym.i_ wpływami. 
kandydatów do Izby R t t' 11 J0 est około 93 milionów obywateli. Oprócz i;omew~z .ele~to;rzy w chwih wyborów o-

. eprezen an ow, św1adczaJą. na Jakie"o kandydata będą. głoso-
kandydató~ do Senatu i 1~ kandydatów trze?h głów~ych ka.n~yd~tów - Thomasa De- wali i ponieważ są. tym oświadczeniem zwią.za 
na stanowiska gubernatorow, a kilkuset wey a (partia repubhkanska), Harry Trumana ni od momentu wyboru elektorów można. jut o 
kandydatów do lokalnych organów usta- (partia demokratyczna) i Henry Wallace' a. (a blfczyć kto będzie prezydentem Stanów Zje­
wodawczych i sądowych. merykańska Partia Postępowa), - 8 innych dnoczonych, chociaż oficjalne wybory przez e­

kandydatów będzie się ubiegało o stanowisko lektorów odbędą się dopiero w grudniu. Kon­
prezydenta Stanów Zjednoczonych. Są. to: stytucja amerykańska przewiduje, że w razie 
Stron ·rhurmond z południowej Karoliny, Nor- nie otrzymania bezwzględnej większości gło­
man Thomas z Nowego Jorku, Claude Watson sów elektorów przez żadnego z kandydatów­
z Kalifornii, Edward Teichert z Pensylwanit, I izba reprezentantów wyznacza prez}denta spo 
Farrell Dobbs z Nowego Jorku, John Maxwell śród trzech kandydatów, którzy otrzymali naj­
- urodzony w Wielkiej Brytanii, John Scott większą. ilość głosów. 

dów ~ walce I( faszyzmem o zwycięstwo 
demokracji ludowej! 
Pracujący wszystkich krajów, demaskuj 

cle agresywne zamiary podżegaczy do no­
wej wojny, zespólćie siły demokracji w 
walce o trwały pokój l bezpieczeństwo na• 
rodów. 

Niech tyje wielki Związek Radziecki -
trwała ostoją pokoju i bezpieczeństwa, wol 
ności l niepodległo§ci narodów! 
Hasła święta patdziemikowego w roku 

bieżącym wzywają społeczeństwo radziec­
kie do dalszego natężenia sił na froncie 
gospodarczym w walce o realizację pięcio­
latki powojennej w ciągu czterech lat, o 
maksymalne oszczędności, i zniżenie kosz­
tów własnych produkcji 1 zwiększenie wy­
dajności pracy, o odbudowę i rozbudowę 
gospodarki narodowej i o dalszy wzrost do 
brobytu i kultury narodów ZSRR. 

Dalsze hasła nawołują ~ołnierzy l ofi­
cerów do zwiększenia sprawności wo'jsko­
wej, wzywają robotników, kołchozników, 
kobiety, młodzież, pracowników kultury i 
sztuki o udoskonalenie swej pracy i pod­
wyższenie poziomu ideowego w walce o 
zwycięstwo komunizmu w ZSRR. 

~ * * 
MOSKWA PAP. Życie Zwią2lku Rad?.iec· 

kiego upływa obecnie pod m.akiem nadcho· 
dzących świąt paźd~ernilkowych. Stolica 
ZSRR Moskwa przybiera się w odświętne 
szaty. Ze wspaniałych .nowowznieshnych 
gmachów usuwa się rusztowania. Setki tvsię 
cy robotników radz1eclcich w stolicy 1 we 
wszystkich ośrodkach · przemysłowych ZSRR 
otrzymują obecrue przed świętami n:>w'Jcze­
sne mieszkania. 

Obie antydemokratyczne partie prowa­
dzą politykę łączenia się w jednolitym 
froncie w miejscowościach, gdzie wpły­
wy partii postępowej są duże. Takie nie­
oficjalne koalicje republikańsko-demo­
kratyczne powstały w niektórych okrę­
gach stanu Nowy Jork, Kalifornii, Illi­
nois. Mimo to jednak partia postępowa 
spodziewa się przeprowadzenia szeregu 
kandydatów do kongresu w wyżej wy­
mienionych stanach. 

Architekci 1 rnalaTze dowodzą armią robo 

UroczystQS. ci· "a sto eh Cytadeli· tni1c6w. którzy UJpięki:zają sto1icę na święto illi 30. "'ej rocmicy Rewolucji Paźdzdern.ikowej 
Niezwykle odświętnie wygląda Kreml, «'>re 

k . b . ik, p I k s . r t go 17 wież ostatnio odrestaurowano. GMwna 
U CZCI OJOWD OW O O S ę OCJa IS yczną aTteria Moskwy - ulica Gorkiego została w 

WARSZAWA PAP.- Tysiące lu<lzi podą±y nienawiŚ<:i do tych, którzy w szere ~;i-::h ._. <' roku bieżącym wspaniale wzb'Jgacona liczny 
ło w dniu 1 listopada w stronę Cytadeli, by munistycznej Partii Polski k'Jntynuowali wal mi monumentalnymi domami w dalszym 
złożyć hołd bojownilkom o Polslkę S<>eja!isty· kę o społeczne i narodowe wyzwolenie Pol· ciągu trwają prace przy zadrzewianiru ulllc 
czną, wiernym synom ludu. Wzdl'llż &chodów, ski. Moskwy. Przed świętami zasadzono m in. 110 
wiodących do bramy straceń, usfawi ają się Ofiarom .ca:atu. ~ sanacyj-:iego. faszyzmu~ we rzęd.Y drzew na placu Dzierżyński~g-, :ru 
p')czty sztandarowe. Wyrasta las sztandarów naszyll'. .n~iofiam.ieisz~ boi~wnikom! ddaJ I siki~ i -:ia placu Maneżowym, na ·1l!cy 
czerwonych pokrytych koirem. Ziemia corzed my dzis1eJ h'.>łd i uczc1Jmy ~eh pamięć 3e· Gorkiego i na wielu innych ulicach di placach 

W Chicago zwolennicy Partii Postępo­
wej prowadzą mimo ogromnych trudności 
agitację za wybraniem 4 kandydatów do 
kongresu, między nimi znanego murzyń­
skiego prawnika Dickersona, który nie­
dawno wystąpił w obronie sekretarza par­
tii komunistycznej Dennisa. bramą straceń pokrywa się wieńcam,i. dnominutową ciszą. MoS'kwy. 

Na trybunę wchodzJ wetera!.1. '·' · .rewolucjii 
Mimo, że na usługach republikanów 1905 r. - prezes zw. weteran#W · re-.volt•cji 

i demokratów stoi cała prasa, mimo, że tow. Lakowski. .:'". , • 
kapitał amerykański popiera pieniężnie Cytadela - rozpoczyna mówca - oyla 
obu kandydatów Trumana i Dewey'a, to świadkiem śmierci wielu towarzyszy zam%jo 
jednak, jak to powiedział Wallace na wanych nie tylko przez carat. śladem C'J· 
wiecu wyborczym w Filadelfii, sukcesy wiem reżimu carskiego p-OSzedł nąd sanacvJ 

• ny. Tą samą drogą, co za carskich czasów 
kampanii wyborczej partii postępoweJ są wchodzili więźniowie polityczni sanacji do 

UWAGA, KOLPORTERZY! 

Dnia 7 listopada b.r. ukaże się ,,GŁOS" 
Z OKAZJI 31-EJ ROCZNICY WIELKIEJ REWOLUCJI LISTOPADOWE 

w zwiększonej objętości oraz bogato ilustrowany bardzo znaczne, a najpoważniejszym cel X Pawilonu i tymi samymi b~amami wy­
osią1•męc1em jest utworzenie w ciągu prowadzani byli na śmierć. 
10-ciu miesięcy nowej partii, obejmującej w ten sposób zamordowani zostali tO'wa· Zamówienia na powyższy numer należy kierować do WYDZIAŁU KOLPORTAŻU R. S. w. ·PRASA• 
coru azeuza w.autwy ludności amerykań .rzysze Hibner Kniewski 1 Rutkowskl. Rząd do dnia 4. XI br. De/egatura-Łódt Żwirki Tl, tel. 212-04 
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Nowelizacja dekretu o podatku dochodowym· i obrotowym 1 

. WARSZAW A (PAP). Z dniem 1 stycz-1 rat zapłaci tylko 18.000 zł. drobny rze- ! PODATEK OBROTOWY. 
rua 1949 roku wchodzą w życie dekrety mieślnik - 19.200 zł., lekarz - 21.600 zł., Nowy dek:et 0 ryodatku obrotowym 
o 'l?odatku dochodowym i obrotowym, za- a podatnik osiągaj ący dochód z k.łpitału- wprow.idza pewną' podwyżkę stawek w 
twierdzone przez Radę Państwa. 20.000 zł. Ni~'."alrżnie od cego, jeżeli po- odniesieniu do wszystkich rodzajów świad 

Nr 300 

„Ostatni etap" 
w Stanach Ziednoczonych 

WASZYNGTON PAP.- W departamn.cle 
spraw wewnętrznych odbył się przy vypel· 
nionej sali pierwszy powojenny pokaz pełn-0 
metrażowego filmu polskiego „Ostatni Etap·'. 
Na p0kazie, który był równocześni e_ pie~"\v· 
szym pokazem w stolicy Stanów ZJednoezo· 
nych filmu europejskiego, opartego na prze· 
życdach w niemieckich obozach koncenib.."fa­
cyjnych w czasie w0jny, obecnych było po· 
nad 700 osób z przedstawicielami k?:-pnsu 
dyplomatycznego, pers0t11elem ambasady po: 
skiej, ambasadorem Winlewiczem oraz lr.i:ed 
stawicielami prasy i kół uniwersyteck1~h. 
Film był gorąco oklaskiwany i zr0bił .na. pu 
blkr.noiici głębokie wrażenie. 

„Ostatni Etap" wejść ma na ekrany amery 
kańskie w zimi~ l..;<'ż roku. 

Dokonujące się przemiany gospodarcze datnik z jednego lub kilku źródP.ł przy- czeń, wykonywanych w sektorze -rrywat­
si;io:wodował~ ko?i2czność nowelizacji prze ~hodu osiąga dochó~ ogólny, przekracza-11:ym, zró~niczkowanie stawek podatku od 
pJ.Sow, obow1ązuJących w zakresie tych po JąCY 360.000 zł. dochod ten podlega dodat- swiadczen u::;ługowych, opłat za karty re­
datków. Reforma dokonana .w 1946 roku ko\v-em-..1 oi:: od:0 'lrowaniu według odr~l-inej jestracyjne wolnych zawodów oraz pod­
częściowo uwzgl~dniła nowe warunki na- już niższ:j s~ali w V:Y?ok.ości od ~ do 15 wyżkę stawek _: lee;-: już w ;vęższym za­
b'Zego życia gospodarczego, w szczególno-1 proc. NaJwyzsze obc1ązerue płatmka po- kresie - od świ.aJczeń po!iatników sekto­
ści nacjonalizację przemysłu oraz istnienie datkami docho-~!owymi, łącznie z ewentu- ra usoołecznionecro. Zwyżką stawek podat 
trzech zasadniczych sektorów gospodarki I alnymi zwyżkami, mtalone zostało na 651 ku nie zostały objęte świadczenia przed­
narodowej. - Wprowadzając zasadnicze proc. siębiorstw wydawniczych i budowlanych 
zmiany w dziedzinie opodatkowania podat l Spółdzielczość opłacać będzie yod.ate~ oraz wię~szych państwowych i spółdziel­
ników sektora uspołecznionego dekrety te, na octrębr;ych zRsadach, pr.zy n a1wyzszeJ czych przedsiębiorstw wytwórczych. Zwyż 
jeśli chodzi o gospodarkę prywatno-kapi- 5ranicy obciąż~nia podatkiem dochodo- ka stawek podatku jest ogólnie nieznacz- d 
u.listyczną, stanowiły tylko pierwszy etap, wym, ustalone] na 33 11~ p7oc. docho~u, na i zmidcić się powinna w ustalonych Anglosasi nie wie zą 
reformy podatkowej na tym odcinku, któ przy ~!11 dekret przewiduJ.e całhw~te marżach zarobkowych w drodze ścieśnie- K • B 1• ry wymaga obecnie pogłębienia. W szcze- z~oln~eme od p~datku ro~n~c~yc~ społ- n ia własnych kosztów. Dla towarów luk- CO poczqć Z n weshq er ina" 
g61ności z uwagi na rolę, jaką powinien d:aelm ~odukcyJnych, Sł-ołdzielm parce- susowych wprowadzono podatek o 10 LONDYN PAP. _:_ Tygodnik lond~sld „E· 
odegrać !pOdatek dochodowy, jako regu- lacyjno-osadniczych i ośrodków maszyno- proc. wyższy od stawek obowiązujących conomist" w artykule wstępnym pisze: ,,:Nie 
lator dochodu społecznego domaga się w wych. dla innych towarów. ma żadnych danych, któreby l'lw1adczyły o tym, 
chwili obecnej zróżniczkowania o.podatko Jeśli chodzi o przedsh;,biorczość pań- Dekret wprowadził nadto odrębne staw że Foreign Office, lub Departament Sta.nu po 

wania poszczególnych odcinków życia go- stwową samorządową to przepisy nowe- ki podatku od towarów, które podlegają wzięły jakąkolwiek decyzję w sprawie dalsze­
spodarczego. go dekretu dostosowane zos~ały do obo- obecnie akcyzie. Konsekwer.l!ją wejścia go postępowania. w rozwiązaniu za.gadnient& 

wiązujących zasad systemu finansowego. w życie tych sta~:ek będzie zniesienie ak- Berlina . .Teśli Anglicy i .Amerykanie b-;dą. na· 
PODATEK DOCHODOWY 

Cłiarakterystyczną cechą nowego de­
kretu o podatku dochodowym jest zróż­
niczkowanie w zakresie opodatkowania 
odcinka gospodarki prywatna-kapitalisty­
cznej wysokości obciążenia podatkowego, 
w zależności od udziału w wypracowaniu 
dochodu_ipracy i kapitału oraz rentowno­
foi pracy. Dekret rozróżnia pięć grup źró­
deł przychodów, a mianowicie: 

Również uległa zmianie ustawa o obo- cyzy1 pobieranej w dotychczasowej for- dal upiera~ się przy swej taktyce obecnej, to 
wiązku sp.>łecznego oszczędzania w części, mie, co w reZ" ... ltacie prz}czyni si« do 

b . d . uczestnicy sporu znajdą. się w ślepym .r:e:o.lku i 
dotyczącej funduszu a (prywatny handel, usprawnienia i potanienia o sługi amn 
przemysł, usługi i rzemiosła), jako pozosta- publicznych. będą. musieli czeka~, jaki wpływ wywrf mie· 
jąca w związku z podatkiem dochodowym. 1 PodobU:e jak w podatku dochodowym, sią.ce zimowe na sytuację w Berlinie". 
Obowiązek społecznego oszczędzania roz· zostały zwolnione również od podatku ob· „Economist" podkreśla, !e interwenej& Ba· 
poczynać się będzie przy dochodzie ponad rotowego rolnicze spółdzielnie produkcyj· dy Bezpieczeństwa nie wniosła nie pozyt:Ywne­
::160.000 zł. rocznie. Stawki składek wyno- ne, spółdzielnie parcelacyjno-osadnicze go do problemu. Winę za to - pisze „Eeono-
sić będą od 2 proc. do 15 proc. oraz ośrodki mas1ynowe. mist"' - ponoszą mocarstwa. zachodnie. 
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1) działalność i twórczość artystyczną, 
naukową, litera.cką i publicystyczną. 

2) drobne rzemiosło, 
3) wolne zawody służby zdrowia I tech· 

Zwycięski marsz chińskiej armii ludowej 
niczne, Anglosasi ewakuują swych obywateli z Pekinu i Tientsinu 

4) przedsiębiorstwa handlowe. przemy• 
słowe i usługowe, gospodarstwa rolne i po 
zostałe wolne zajęcia zawodowe i zatrud­

LONDYN, PAP. - W kolach politycz- ce się ustąpienia Czang-Kai-Szeka. 

nienia o celach zarobkowych, 
5) nieruchomości, kapitał, dzierżawa 

oraz sprzedaż przedmiotów i praw mająt· 

nych przyznaje się, że zajęcie Mukdenu, Chińskie wojska ludowe - jak przy­
który zamieniony został przez Czang-Kai- puszczają - obecnie skierują się w stronę 
Szeka na silną twierdzę, posiadającą wiel- Pekinu i Tientsinu. Władze amerykań­
ką i dobrze uzbrojoną załogę - stanowi skie i brytyjskie wydały w dniu wczoraj­
jedną z największych klęsk Czang-Kai- szym nakaz ewakuowania swych obywa­

kowych. Szekll. Klęska ta zachwiała pozycję Czang- teli z tych miejscowości. 

Ponadto dekret wprowadza pojęcie do­
chodu cząstkowego i c!cchodu ogólnego. 
Pojęcia te są sprecyzowai.e w poszczegól­

Kai-Szeka. W Londynie i Waszyngtonie Czang-Kai-Szek złożył w związku z u­
słyszy się coraz częściej głosy, domagają- I padkiem Mukdenu oświadczenie, w którym 

Wystawa Ziem Odzyskanych zan1knięta nych punktach dekretu. 
' Dalej dekret wprowadza n<>wą skalę po 

d&tkową ze zniżkami bądź zwyżką dla WROCŁAW, PAP. - Niezwykle uroczy­
dochodów, osiągniętych z poszczególnych ste ramy nadano zamknięciu Wystawy 
dwóch źródeł przychodów oraz specjalną Ziem Odzyskanych. W gigantycznej Hali 
skalę dla dochodu ogólnego, Ludowej, w której odbyła się akademia, za 

jęli miejsca robotnicy i pracownicy, któ-
Skala ta przewiduje zasadnicze obcią- rych szara codzienna praca przyczyniła się 

źenie w wysokc.,ści od 5 proc. przy docho- w bardzo poważnym stopniu do odegrania 
dzie cząstkowym, po~ad 120 tys. zł., do 50 przez WZO właściwej i należnej jej roli. 
proc. przy dochodzie czc,dkC'wym ponad z problemami odbudowy życia gospodar 
5.400.000 zł. rccznie. Skala ta ma zastoso· czego, socjalnego i kulturalnego Ziem Za­
wanie do dochudow, osiągniętych w czwar chodnich, ujętymi w pięknej i dynamicz­
tej grupie źródeł pnychodów. Dochody nej formie na WZO zapoznało się w cią­
osiągnięte w pnostałych grupach opłaca- gu 100 dni Wrocławia blisko 2 miliony 
ją ipodatek obniżonx o 1/4 w pierwszej zwiedzających, w tym 5 tysięcy osób zza 
grupie,· o 1/5 w drugiej grupie i o jedną granicy. 

cję, Jugosławię, Norwegię, Rumunię, USA 
i Związek Radziecki, nie licząc zamorskich 
uczestników kongresu intelektualistów naj 
większą grupę stanowili: Czesi (3.000 o­
sób), Francuzi (800 osób), obywatele Związ 
ku Radzieckiego (600 osób) i Bułgarzy (115 
osób). 
Zwiedzający uczestniczyli w licznych 

zjazdach i kongresach, odbywających się 
przeciętnie co szósty dzień. Największym 
z nich o zasięgu światowym był Kongres 
Intelektualistów. 

zmuszony był przyznaE, te rozmiary klę­
ski są bardzo poważne. Zwrócił się on do 
Stanów Zjednoczonych z prośbą o szybką 
pomoc. 

W Nankinie podano do wiadomości, łe 
powołano do życia amerykański wojskowy 
sztab doradczy przy armii cąińskiej. 
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54 absolwentów szkoły prawniczej „, 
W szkole prawniczej Ministerstwa SJ?Ia 

wiedliwości w Łodzi odbyła się uroczy­
stość zakończenia pierwszego kursu sę­
dziowskiego, na którą przybył wicemini­
ster sprawiedliwości Rek. 

Kurs, będący pierwszym kursem sę­
dziowskim w szkole, rozpoczął się w dniu 
8 stycznia rb. Słuchacze w ciągu dziesię­
ciu miesięcy wykazali maksimum starań, 
aby osiągnąć potrzebny poziom wiedzy. 
Ze szkoły prawniczej ministerstwa sprawie 
dliwości w Łodzi wyszło dotychczas, łącz­
nie z obecnymi absolwentami, 179 praw­
ników. Absolwenci dzisiejsi w większości 
to synowie robotników i chłopów. 

dziesiątą w trzeciej grupie, .natomiast do: Z 8.153 wycieczek, przybyłych na Wy­
chody z piątej grupy opłacag podatek l 1

1 
stawę, największą grupę stanowiła mło­

jedna czwarta wyższy. Tak więc właściciel 1 dzież zrzeszona w związkach zawodowych 
sklepu, który osiągnął np. dochodu _240.000 I i robotnicy. Z 5-ciu tysięcy cudzoziem­
zł. zapłaci od niego podatku 10°/o, czyli, ców, reprezentujących Anglię, Austrię, Bel 
24.000 zł. przy tym samym dochodzie lite- gię, Bułgarię, Czechosłowację, Danię, Fran 
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Zabójstwo Waldemara Glucka 
- Sędzia Nosek znalazł już sprawcę było się więc domyśleć, że tylko dla spokoj­

śmierci dyrektora Glilcka! - Zakomuniko- nego dokonania zabiegu spędzenia płodu. 
wał. Tak, proszę pana, w pe\vnym sen- Jako lekarz Glucków wiedział niewątpliwie 
sie najzupełniejsza niespodzianka. Kto to bardzo wiele, a jak to się zręcznie zama­
jest? Jego żona. Tak, tak, pani Róża skował! Niczym nie skierował podejrzeń 

Gluck! Czy jest już aresztowana? Tego na panią Różę, żadnym odruchem, żadnym 
nie wiem. Sędzia Nosek zakomunikował mi zbytecznym słowem, a przecież musiał się 
tylko łaskawie, abym zaprosił wszystkich domyślać prawdy. Tylko on właśnie, nikt 
zainteresowanych na teren fabryki do ga- inny. 
binetu zmarłego, gdzie całą tę t?-jemnicę - Nie dziwi się pan odkryciu sędziego 
wyjaśni bardzo dokładnie. Kiedy? Pisze, Noska? _zapytał chytrze, na co otrzymał 
że za dwie godziny, to znaczy... - Sier- krótką i zdecydowaną odpowiedd: 
żant spojrzał na zegarek - o szóstej. Zga- _ Nie! Myślałem jedynie, że pani Róża 
dza się panie prokuratorze? Będę czekał, dawno już wyjechała. 
nigdzie z terenu fabryki nie odchodzę. _ To z pana taki jest strażnik prawa? 

.z tą samą pozornie urzędową obojętno- p d ł · dr 
ścią zadzwomł również do wszystkich in- - 0 z ym przemawia pan a esem. 

Jestem jedynie strażnikiem lekarskich ta­
nych uczestników śledztwa, ale głos i nie- jemnic, niczego więcej! _ odpowiedział 
co kwaśna mina zdradzały przed portierem 
właściwe uczucia sierżanta. W czasie zaś znów doktór. 
rozmowy z doktorem Skolimowskim do - Nawet jeśli utrudnia to pracę spra-

wiedliwości? gorzko odczuwanego zawodu przyłączyła 
się jeszcze zgryźliwa ironia. Doktór zmy- - Nigdy jeszcze nie stanąłem z nią w 
lił jego jasną orientację, od samego prze- ~o~izji. P~oszę o t~m pamiętać! -: Doś~ 
cież początku sądził że morderstwa doko- ~uz -: ~uegrzeczme war~nął ~kohmo.wsk~ 
nano, z zazdrości, tylko wszedł na całko- i pow~e~1ł ~łuchawkę. Ta~i z mego_ ~OJr~k. 
wicie fałszywy trop. Dlaczego? Skoli- - dziwił się z coraz większą złosc1ą sier­
mowski zdawał się ochraniać Krystynę Je-J żant. 
lowicką,,.z ~bR.!:..dzo istotnego po~odu1 trudu.o Skończył rozmowY. i zastanawiał sie te· 

raz, co począć dalej. W pośpiechu sędzie­
go N oska mógł tkwić błąd, pośpiech ten 
przesądzał bez dokładniejszego zbadania 
udział w zbrodni Michała Korca, trudno by­
ło przecież przypuścić, że to ktoś inny do­
tykał klamki od tylnych drzwi gabinetu i 
zostawił ślady krwi na całych schodach. 
Nikt inny nie mógł w tym samym czasie 
krwawić, nikt zresztą z wchodzących w ko~ 
ło podejrzanych o zbrodnię osób nie był 
ranny poza nim. Tę sprawę należało wyja­
śnić możliwie najdokładniej. Tak postano­
wił i z nowym temperamentem zerwał się 
z krzesła. - N a której sali przebywa Korc, 
chcę pójść do niego. · 

- Jest na drugim piętrze w gmachu 
przędzalni! - odpowiedział portier i led­
wie sdołał stłumić ironiczny uśmiech. Sę­
dzia Nosek pytał o to samo nim cośkolwiek 
przedsięwziął w sprawie poszukiwania re­
wolweru. Po rozmowie z Korcem poruszał 
się w ten sposób w gabinecie, na klatce 
schodowej i następnie przed drzwiami na 
dziedzińcu fabrycznym, jakby znał najdo­
kładniej wszystkie szczegóły morderstwa. 
Szedł na pewniaka. 

Hennert przeskoczył przez kilka stopni 
schodków i szybko przebiegł obok policyj­
nej warty, stojącej w bramie od strony fa­
bryki. Policjanci w dalszym ciągu nosili 
bojowe uzbrojenie i wyraźnie izolowali się 
od warty fabrycznej, która zapewniła straj 
kującym porozumienie się z rodzinami i od­
biór od nich skromnych paczek żywności. 
Na, dziedzłńcu naliłv sie ogniska, prz..v któ-

rych grzano herbatę i zwykłe, kartoflane 
zupy. Zapach jedzenia rozchodził się. szero­
ko, zapełniał wszystkie zakamarki i dziw­
nie przypominał zatęchłe mieszkania robo­
tników. Jak okiem sięgnąć od samej bramy 
wejściowej aż do ulicy Radwańskiej na 
wszystkich dziedzińcach biwakowali ludzie 
nadając terenowi fabrycznemu wygląd wo­
jennego obozowiska. Byli istotnie w wojnie, 
choć nie posiadali broni i w razie ostrzej­
szych środków represji nie mogliby wy­
trzymać nacisku władz, które w każdym 
momencie mogły zdecydować się na pono· 
wną szarżę policji. Nie ulegało jednak wąt· 
pliwości, że druga szarża pociągnęłaby 
większe jeszcze ofiary w ludziach niż pierw 
sza. To odstraszało od ponownego jej za­
stosowania, mogłaby być hasłem do straj­
ku powszechnego w całym kraju. 

Mimo kilkudniowego czuwania, robotni­
cy nie wydawali się zmęczeni, musieli po­
sadać również niezłe samopoczucie, skoro 
podśpiewywali lub beztrosko zabawiali się 
grą w karty. Bardziej zmęczonych ujrzał 
Hennert dopiero w sali, na której przeby­
wał Michał Korc. Może zresztą dlatego, że 
po nocnym czuwaniu twarze mieli zwiędłe 
i oczy podmalowane ciemną obwódką ze 
znacznego już wyczerpania. Szczególnie 
jednak kobiety odczuć musiały hiewygody 
przedłużającej się okupaG,ii fabryki, bo po­
układały się na belach przędzy lub po pre­
stu na gazetach i drzemały. 

m. c„n.l 



' 

Nr 300 

Sk.ofarzenlą nn czasie 

Wielki Kongre's i skromny Dom Kultury 
W gplocte najroz:meił.szych ldaneń, dzi·~je ~ożnaby na ten temat pow.lemiie6 bardzo pdclł, 1 który z Oh~~aa c~urfen m.=~ 

eię cz,asami tak, że r.:pr~wy n~pozór sk."Om- wiele. M'.ożnaby i trzeba przede ....a~:kim ~ylkow!~~;n:z:?tlddrogi J~ychczallowy doro-
ne zwracają uwagę na inne, wai:niejsz.e, stJI- przypomnieć, że D-Om talki potrzebny jes. po bek k lt lny łódzkiego proletariatu. 
jąc się kh naturalnym poprzed.n.!kiem ml- to, aby Służył podniesieniu świadomości k!a- u ura 
mo braku zewnętrznych pozorów podobień- sy pracującej, po to, aby w nim za p'Jmt><:ą Plenum czerwcowe KCZZ w punkcie 7-ym 
atwa. dysku~ji, wieczorów Iitereokich, ~ranroe dotyczącym Domów Ludowych wyratnle mó-
Któż bowiem pomyślalby, te podobne !ko· d'Jbranet literatury, poka-zów widowisk'J vych wi 

0 
karygodnym zobojętnieniu w stosunku 

jarzeian powiążą w nierozerwalną i bar- ws·zelkiego typu, rozwijać !'Imak estetyczny i 
1 

k'ej klas robotnl-
dz'> logicmą całość pewną nie wiele dla wydobywać talenty z najszerszych wa.;stw, do potrzeb duchowych po s 1 Y 
SPTaW świata znaczącą wirLytę łódlltich stwarzając nowe kadry miłośników_ wie:lzy, czej, do jakich tak wielką wagę przywiązują 
tramwajarzy w naszej Redak<:ji z myślą o literatury i sztulk i. . władze naszego Państwa i naszej Partii. 
realizacji -zadań, ja'kie czekają nas, nasze spo- Możnaby iprzyroczyć pra.ykład Katowic, • . 
łeczeństwo, na~ miasto w obliczu w:e·i:t:.!- gdzie atrakcyjność Robotniczeg'J Domu K11~- Dzielą nas tylko tyg-0dme od 
go Kongresu Zjednoczenia partH r-0botni· tury, przyciąl!a d-0 n 'ego codzień ok-Oło 1000 Zjednoczenia ... 
czych? robociarzy. M'Jżna by :nawet w tych W3.run- Łódź ZwląZlki Zawodowe _ bo d-0 nich ta 

A jednak. . . kach - gdyby sie kroś 'bardzo uparł ~ re.z- s rawi:. rzede wszystkim należy _ w obli-
Przed paroma dniami d') Redakcji n1s7 go gnzesizyć krierowników niektórych świe~'.ic, c~u zblifającej się historycznej chwilil win­

~ma. ~.szli to\\>'1:1r.zysze . tram~ajarze ct wytłt;ma;::zon;i:ch za !.we błędy bra_locm ny zastan'YW'ić się specjalnie głebok-0 1ad 
obiaśmh nam ~.rótko, ze cel 1eh wiz~ty Jest ':"z?row 1 ,meJsca slkąd mogły by czerpac do- oprawą Centralneg-0 R-0botniczego Domu Kul 

Sfr. ! 

Uroki Krytriu 

Krym jest jednym z naJplęknleJszych kra­
jów Związku Radzieckiego. Łagodny klimat. 
łańcuchy wspaniałych, niebotycznych gór I 
uroki Czarnego Morza sprawiają, te Krym 
stał się ośrodkiem licznych miejscowości ku· 

ten, aby „Głos poparł zam erzoną ze2 sw1adczen e. tur I nie tylko zastanowić Ale i przvsta-
ll~ch :a~cję. Chodzi m.ianowicie o prze~łt;~e: Możnaby wiei~... . pi/do organizacji Robotniczego Domu ·Kul- Na zdjęciu szczyt góry Aj-Petr! na Kry· 
nie l 'rui tramwajoweJ Nr 13 zbyt J;;:ro~lueJ Trzeba natomiast poddać krytyce działa!- tury \ młe. 

racyjnych I wypoczynkoWYCh. 

na p'.ltrzeby mieszk<ańców Radogoszcza. ność TUR-u, który sprawę tę nie tylko za- · • 
- Jest to sprawa pilna - oświadczyli to- niedbał, ale powiedzmy otwarcie - zaprze- Jadwiga Szcz„pań~~a.. ••••• 

d . : .,., , dz' 1 . h '" ··•-1111111••1111•:11••••&1••···················· •••••••••••••••••••••••••••••••••.•••••••••••••• warzysze, g yz m.es"'Kancy e n ey c. ·'·'l -

~ ~a~~g~~a~?e,tr~~~~~· ~h~~~ ~~y,;~~ MóMJitm~ ~o Jie orawdę w oczu 
twych sił i sami pomogą przy układaniu ::zyn B . W. n k · szcza s e szereg i 1 inn~c~b~~~~~~rn~~:ż;~~~~~a tym - '\,)Q- r u z y [ a I e I a o c z y 
kreśhh nasi m1h goście - zeby dla ~czcze· . . 

6 
. b' I · S t ·· · K · t z k ł Szatonii n:ia Kongresu Zjednoczenioweg'J n.;iszycn Wiele piszemy o oczyszczaniu od ele- „Dobrze się stało, ze ~ w1m~ so ie wsi za om.1 1 s1ęs wa. , o a 

partii jak najszybciej położyć pierwsze 20~- mentów wrogich i klasowo obcych na- prawdę w oczy" - to tw1::dzeme tow. zos~ał ~sumęty Walczak. Joz~f, czło;iek 
300 metr~ szyi:. . „ szych organizacji partyjnych w mieście - ~i,er.zc.hows~~ego z Szatonn. słysza!am gmmneJ Rady N:iro~ov:e1, ktory zan.1ed-

Te wła~me „p1~rwS2e _200 - .300 metrow piszemy 0 kołach fabryczrtych, urzędni- pozmeJ w rozny sposób wypowiadane i na bywa~ ~we obo~iązk1, Jako. radny i .Jako 
przypomm.ały ~1. raz Jeszcze. mną sprnw~. czych, terenowych, a bardzo mało dotych- innych kołach wiejskich. p~rtyJmak - me pr~yc~od~1ł na pos1ed~e 
Przypomrn-ały m1 Jak to szerokim echf'm rJ:t. . 1.. . ac·ach wieJ'skich Co zarzucaJ·ą peperowcy z gromad wiej ma Rady Narodowe] me interesował się n;ósł się P kraJ·u apel górn'ków Zribrz czas p1sa ismv o orgamz J . . . .ł' kł d k t . h - · f . d · d' · ' "• Jak sobie radzą nasi towarzysze z mająt- skim swoim towarzyszom, których chcą gromadą - nie płaci s a e par YJnyc · 
b~;;~~~:ati"as1;'1 ~~~~1~ezgi!fI:i:~~cc~~'.'· ;~= ków pa11stwowych czy zgromad? Nic pra- usunąć z i:artii? .. Nale~y doda~, że - jak sam się tłumaczył 
znaniu i Niciarni w Łodzi. wie dotychczas nie pisano o tym jak na . O~ok wielu drobnych spraw przewiJB;- - ~ie m~ wiele czasu na pracę społ.eczi;ą, 

Gdy jednak na fali entuzjazmu gło~y •ych wsi zostały przyjęte i jak są realizowane Ją się ~~tery zasadmcze zarz~t,Y: wstąpił gdyz posiad8: s~orą g~spodarkę pomem1ec 
irobotników były dokumentem wagi 0 · - n- uchwały KC PPR w sprawie oczyszczenia do Partu dla własnych korzysc1; zmarno- ką, trzy kome, zrebak1, krowy. 
państwowej, sprawdzianem prężności C'.1 e i :._1 a szere~ów partyjnych. wał gospod.arkę ~owi~rzo.ną mu przez Koło Ksiestwa zrobiło o~ólne porządki: 
sy robotniczej, t0 gt-0s nasr·ch gośc i reC: 'l?•. Stwierdźmy na wstępie: uchwały są na państwo; me wyw1ązu1e się z pracy spo- usunięty został Latarski łv'.lichał za zmar­
cyjI?-ych przynos!ł. ch~ć zre~!izowa~ • a z~m ! e- wsi realizo\~ane w całej rozciągłości - łe~~n~j w R~dzie ~aro~owej, ~~ko sołtys, nowanie gospodarki, za niemoralne .zacł~o­
r~en w s!<t'~mmeJ~ZeJ s·kah, zam e.rzen ta- m imo że warunki pracy organizacyj par- WOJt l tp„ me udziela się Par~u. wanie się, za zaniedbanie obowiązkow 
kich, na iak1e stac n.as zawsze, o 11.e t ylko tyjnych na wsi są 0 wiele cięższe niż w Gwałtowna i ostra dyskus]a toczy się partyjnych. 
przy Ich ćwybędk~ywentm . dobrym chęC'!~n:}0- mieście. Kandydaci do opuszczenia partii wokół tych czterech spraw. Cały szereg towarzyszy otrzymało na-
wanyszy zie en UZJaz.:m zawsze nie·JU1a- 'ł bl' . d · t dn D k ·a toczy się J'akoś inaczej niż t · i · · N' czny od dobrze spełnionej pracy SP-Ołecn!?J. s~ to na ogo iscy sąsie Zl - · ru o Y~ ~SJ gany par y1ne upommem.a. ie oszc~ę-

Zarazem głos ten przypomn'.ał również meraz Kołu wygarnąć całą prawdę, trud- dawme]. , dzono takze sekretarza Gminnego K.om1t.e 
Jnną sprawę, przykrą i bolesną spraw~ 1c.:J„_ no patrzeć na zdenerwowaną twarz Czy gospodarka zle, ~zy dobre ~rowa- tu PPR - tow. Kielskiego. Tow. Kielsk1, 
ką, d-0tychczas wstydliwie i nieshtszn 'e prze- „oskarżon:ego", głosować za usunięciem go dzona jest sprawą osobistą, czy tez gro- aktywny członek Rady Narodowej , ciągle 
milczaną, a na rozpoz.nanie której p:zy3zedł z partii lub naganą. Ale twarda jest madzką, a nawet państwową? zalatanv, ofiarny i dobry towarzysz przy­
już właśnie ~as najwyższy. . chłonska natura. Członkowie wiejskich Czy ~stęp~jąc do f'.arti~ dla wlasnyc~ znał jednak, że zaniedbywał niektóre ko-
Tą sprawą Jest. Centralny R')_botn•czy D~m kół PPR odznaczają się w tej akcji iście korzyści mozna z pozytkiem pracowac ła i że z konieczności wiązał się nimi tylko 

Ki ~Itu:y w Łod~1 '. ~ nazy-.;tvaJ~c rb<>czkv pe chłopską wnikliwością. Obrady przy naf- dla ogółu? pośrednio, czyli, że sam osobiście nie ze-
m1en1u zwyczaime 1 popros u Je I:( o ra . . 1 b' · h · t c mo · być czło kiem Polskiej Partii ·

8 
· · " · · N ' d Gdyby teoretycznie r-0zważać ,podobną •y- toweJ amoce na ierag is o~ycznego zy . z~ n., . . brał koła w zatonn " mies1ęcy. ie o-

t:uacfę, .a mianowic'e, że w najwię:~sz~m znaczenia. Należy im się uważme przy- Rob?tmczei . ten~ ktoty me wype.łma nilnował i nie wyjaśnił sprawy składek. 
ośr'Jdku robotniczym kraju n:e było n.J .} 1· słuchiwać. . ~"".oich obowi~z~ow wobec ~romady, Jak~ Młodzi członkowie nowopowstającee:o ko: 
czas ani miejsca, ani czasu, ani ludzi na Uchwały KC PPR w sprawie oczysz- JeJ przedstawiciel ""..Radzie Narodowe] ła nie wiedzieli, że trzeba płacić składki 
zorganizowanie i utrzymanie takiego D·)'Tltl, czania szeregów partyjnych zostały na czy jako sołtys l~b WOJt?. . . co miPsiąc - płacili za 6-9 miesięcy od 
wy~ląd~ł~by to rac~ej na n :ewc~esny hrt . wsi przyjęte z niekłamanym entuzjaz- Na te wszystkie -pytania ?dpowi:dzi~ł~ razu. Tow. Kielski jest dobrym towarzy-

W m1es~1~, w .ktorym .6. teatrow, .a. wkrot- mem. przecząco koła gmmy Bruzycy Wielkie], szem _ ale w tym jednym wypadku nie 
ce 1 codz~en. daJe bard~1ei. lub mr:1eJ ~tdane dopisał i towarŻysze wypomnieli mu to. 

ff:ie:;:~:;:t~la, p:irte~f~~· ~~~aadr~~:~~ Wspan·1ałe moz· 1i·wns' c·1 rozv~o1·u Armen·1·1 Mo?na nie wąt:iić •. że tow . . Kie~s~i.będzie uczelnie teatralne, szkoły plastyczną. ch -:r i::-0- , f • :ira.cował ob~cm:- ieszcze of1a:n~e] 1 wyka 
graficzną, w tym mieśc'e po dz i ś dzi eń n:e ze Jeszcze w1ęceJ hartu w słuzb1e społecz-
znalazł swego miejsca Dom Kultury ll :Jbot- d • • S nej. 
niczej . Kompromitujący szyld przy uL p :- m- Stacje hydrogenetyczne na 1ez1orem ewan Zupełnie innego charakteru nabiera w 
kowskjej Nr 243 obwieszczający, że Dom Jak oświadczył przedstawicielom prasy inż. wa:nu, 6padając z wy50kośc:i 60 m poprzez tu· wiejskich kołach zarzut nieaktywnej pra-
istnjeje, ni.:_. ~3 b9 wWiem niczegn ws-."1

n;go Dżarakjan, k.:erownik bud-0wy pierwszej w nele, uruch-0m.i po•tężne turbogeneraJto·ry si- cy danP~O członka. Napływaiące do Ko-
-z rzeczywi.,.,oM:.lą. Domu tym -Od •8 t lO"'n·i· pod.:i·emnei· .1· d-0~tarrzy życiodaJ·ne1· wii· mitetu P owiatowego protokóły o usunię-wprawd 'e 3 eh r zbrzm·e·" u y' · ·} ZSRR nndziemn.ei· s i łowni wodnej na jeziorze " ~ 0 ~ 

z: -
0 

' „a m z Ka 1 s •vr „~ ciu z partii sygnalizu1·ą nam niebezpieczeń ale pochodzenie ich wywodzi .się z mies~ :z~- Sewan w Armenii, już za tk:ilka dni u.rucho· goci s.palo·nej z:;emi d-0liny Araratu. 
cego się tutaj Teatru ,,Lutnia" nie wiele n:a- · d · 1 5 k ' .1 stwo niesprawiedliwych czasem uchwał. 
. , 1 . . D K . mio'Il·a zo.sta:nie główna staqa roz zie ~a " e- Jak stwiierdzil inż. Dżaira. Ja.Il, z chw1 ą u.ru· Powyżej 50 procent uchwał 

0 
usunięciu z 

Jącego wspo;ne~o z P-OJęC'lem om•1 u.- wan,gesu". Jej olbrzymi ikompleks stanowi chomienia ca·leqo sewańs!kiego pierścien•ia hy- h · f kt tury RobotmczeJ. . ~ . . . . . „ kół wiejskich uzasadnionyc Jest a em, z początlru, przed dwoma laty coś się tu- głowne og_mwa w .p1ersc1eruu staici1 hydrogene· dr09~mety=ego, ciężki przemysł 1repubLik·i a·r iż, rzekomo nie udzielali się pracy partyj-
taj działo, organizował'.> $ię kursy, ognisl{a , tyc.znyclt, o-:pasującyich dolmę Araratu. Obec· meń~kiei wzrośnie 6-krotnie w porównaniu z nej. Wezwany do Komitetu Powiatowego 
metodyczne, ehóry itd. Potym i to w te :n-i~e nie o-dbywaja 6'i ę końcowe prace nurków, u- rokiem 1940. Obsza:r ziem uprawnych w doli· towarzysz broni się w większości wypad­
kompromitująco szybkim Dom Kultury n·ze- suw.a.jącyich ;rowizoryczne tamy które odgra- nie Arą-ratu równ:ież uleg.nie 6-krotnemu zwięk ków w sposób jednakowy: „Całe koło by­stał właściwie istnieć i tym samym przekre- . . . . ' . d 'ł" · · 
ślon'J w Łodzi istnienie ośrodka dyspozycyj- d.zaJą .1ez 1~ro Sewan o~ c1ągnąc'.ch s i ę. n.a prze szeniu, zaś ludność radzieekiej Armenii wz.ro- ło słabe, mało kto przycho z1 - mow1 
nego dla spraw rcbotniczej kultury i <iś- strzem w:ielu k;lometrow tuneli p-0d2:emny<:h. ś.nie 3-krotnie. jeden. „Rzadko kiedy to nasze k0ło się 
wiaty, Już za ki lka dni woda wy1SO<kogórskiego Se· zbierało" - twierdzi drugi. - „Człowiek 

• n1arzo1n E ergetycy poDDogą 
Największy kocioł w Polsce zwiększy wydajność elektrowni o 16 tys. kw. 

W ubiegłą sobotę na ogólnym zebraniu za­
łogi Elektrowni Łódzkiej podjęt:o uchwałę, że 
w odpowiedzi na apel kopalni Zabrze -
Wschód robotnicy Elektrowni Łódzkiej ucz­
czą Kongres Zjednoczeniowy uruchomieniem 
na dzień 1 grudnia br. kotła 26. 

Dla niewtajemniczonego słowa te nie mó­
wią wiele, ale sprawą K 23 czyli właśnie zbu­
dowaniem kotła 26-go Elektrowni Łódzkiej 
żyją wszyscy pracownicy łódzkiej energetyki. 
Kocioł 26, jeden z największych kotłów w 
Polsce ma wydajność 80-100 ton pary na 
godzinę. Pozwoli on uzyskać dodatkowo 5 
tysięcy kilowatów, a po zbudowaniu _ ruro­
ciągu parowego - 16 tysięcy kilowatów. Po­
zwoli on pokryć jedną czwartą szczytowego 
wieczorowego obciążenia, całkowite obciąże­
nie nocne i dzienne obciążenie niedzielne. 
Dzięki temu będzie można dokonać remon­
tów starych kotłów i pokryć wciąż wzrasta­
jące zapotrzebowanie na energię elektryczną 
łódzkich zakładów przemysłowych. 

Podobny kocioł buduje się w Państwowej 
(;'abryce Związków Azotowych w Chorzowie. 
~a początku roboty przy kotle chorzowskim 
były bardzie.i zaawansowane - obecnie za­
łoga Elektrowni Łódzkiej wzywa robotników 
~orzowskich do ukończenia te.a:o kotła na 
~leń 1 ~ru<'lnb .• 

Na zebraniu przemawiało kilkudziesięciu 
mówców, przedstawicieli poszczególnych grup 
robotników i pracowników współdziałających 
przy uruchomieniu kotła. Zadeklarowano jak 
najtla.lej posuniętą ofiarność, aby tylko wy­
konać zobowiązanie i uruchomić kocioł w 
terminie. 250 uczniów Gimnazjum Energe­
tycznego w Łodzi zadeklarowało 250 robo­
czo-godzin tyg0dniowo przy robotach pomoc­
niczych. Pracownicy brygady monterskiej z 
firmy Zieleniewski, brygada remontowa ko­
tłowni, wydział elektrotechniczny, wydział 
sieci, wydział transportowy, nawet wydział 
zaopatrzenia, jak również robotnicy firmy 
budowlanej P.PB Nr 2 oświadczyli, że będą 
wszystko robić, co w ich mocy na swoich od­
cinkach pracy, aby zobowiązanie całej załogi 
wykonać. Pracownicy umysłowi, peperowcy 
z biur Zjedn. Energetycznego Okr. Łódzkiego 
ofiarowali 4 godziny pracy przy robotach po­
mocniczych. Podobną deklarację złożyli 
ZMP-owcy. W ubiegłą niedzielę już 12 pra­
cowników umysłowych z dyrektorem Wajn­
bergiem na czele pracowa~o fizycznie cały 
dzień przy rozbiórce starych rusztowań. 

Zebrani z ogromnym entuz,iazmem przyjęli 
jednomyślnie rezolucję, w której czytamy 
między innymi: 

"""" W odoowiedzl na aDel 2órnłk6w Jam:a1nl 

Zabrze - Wschód, my, załoga Elektrowni 
Łódzkiej oraz pracownicy innych zakładów 
zatrudnionych u nas przy pracach inwesty­
cyjnych, pragnąc powitać historyczny fakt 
połą~zenia obu Partii Robotniczych, świado­
mi jego doniosłości w życiu klasy robotni­
czej i całego narodu, zobowiązujemy !:ię przez 
wzmożony wysiłek pracy i organizacji przy 
budowie nowego kotła 26, oddać go do ruchu 
w terminie do dnia 1 grudnia 1948. 
Je?nocześnie wzywamy Elektrownię Pań­

stwowej Fabryki Związków Azotowych w 
Chorzowie do powzięcia zobowiązania przy­
śpieszenia wykonania budującego się u nich 
takiego samego urzadzenia kotłowego. 

Przez uruchomienie naszego kotła , który 
podniesie moc dyspozycyjną i produkcję na­
szej elektrowni chcemy przyjść z pomocą to­
warzyszom włókniarzom, w zrealizowaniu ich 
zobowiąza6 przekroczenia planu produkcyj~ 
nego. 
Podejmując tę uchwałę, my, partyjni i bez­

partyjni pracownicy Elektrowni Łódzkiei, na 
odbytym ze:romadzeniu wyrażamy nfls7ą ra­
dość z powodu dawno upragnionego zjedno­
czenia klasy robotniczej i powstania jednej 
partii marksistowsko - leninowskiej, w czym 
widzimy najlepsze gwarancje zwycieskiegn 
=szu do .11ocializrm--

oderwał się od Partii - raz koło się ze­
brało, dziesięć razy nie - tłumaczą się 
n iemal wszyscy. I należy stwierdzić, że w 
większości wypadków odoowiada to praw 
dzie. Charakterystycmą jest i ta ok olicz­
ność, że niektórzy towarzysze. którym za­
rzucało się niepłacenie składek partyj­
nvch. wnosza iednak regularnie sw e raty 
na ·wspólny Dom - na;lepsze potwierdze 
nie faktu, że rzeczywiście płacili bv skład­
ki, gdyby je ktoś regularnie zbierał. 

Czy można tedy wysuwać towarzyszom 
zarzut braku aktywności i usuwać za to 
z partii? 
Usuńmy z naszych szeregów wrogów 

klasowych, kunców, szabrowników i bo­
gaczy wiejskich. Gdy chodzi natomiast 
o członków nieaktywnych lub małoaktyw 
nvch - zwłaszcza na wsi , a więc robotni­
ków rolnych czy chłopów małorolnych i 
średniorolnych - zbadajmy gruntownie 
przyczynę ich nieaktywności. I - co naj­
ważniejsze - nie usuwajmy ich, lecz 
uaktywniajmy. Bo wielu z nich jest lub 
może stać się doskonałymi boiownikami 
naszej sprawv, jeśli tylko nasze or~ani­
zacje partyjne pokierują odpowiednio 
działalnością naszych kół i komitetów w 
gromadach i .umin' cb. I to jest rzecz naj­
ważnieisza. 

8arbara Beatus 
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Tutu# coraz trudnlej1zą do zdobącla 

1 O-krotni czołowi przodownicy pracy 
· Tajemnica wyjątkowych osiągnięć 

Kmin Genowefa Stefaniak Aniela Grzelak Maria 

„."' ~~· --

ką norę przy ul. Suwalskiej 10, co to wcale 
na mieszkanie nie była przeznaczona i już te­
raz na pół metra od podłogi ściana jest mo­
kra, a co będzie, gdy nadejdzie zima? 
Sądzimy, że tą sprawą zajmie się i dyrek­

cja fabryki i CZPWł. i związki zawodowe. 
Przewodniczący Rady tow. Lewandowski, 

.obiecał zdziałać coś w tej sprawie i wierzy­
my, że dotrzyma słowa. Powinniśmy i mu­
simy dbać o każdego robotnika, ale każdy sie 
zgodzi, że przodownicy tacy, jak t. Stefaniak 
zasługują na pierwszeństwo. 
Wypytywałem wszystkie trzy rekordzistki 

o to, co robią i jak robią, żeby uzyskać takie 
rezultaty. Odpowiedź była jedna. - „Trze­
ba pilnować roboty". Czy to wszystko? czy 
to wystarczy? Jest napewno wiele tkaczek, 
które nie gorzej od tych trzech pilnują swej 
roboty. Jest napewno wiele takich, które 

, chciałyby mieć podobne wyniki, a jednak nie 
_Zdoby~ie tyt~łu przod~wnika prac~ i _P~zy~ I Wyszkoliła się i poszła na „czwórki", a kie- udaje im się. 

w_1ąz'.łneJ do teJ go?noś~1 .nagrody p1emęzneJ dy po kilku miesiącach jej krosna ustawione Więc coś w tym tkwi. 
me Jest łatwym os1ągmęc1em. zostały systemem szóstkowym, zaryzykowa- Kiedy tow. Kmin pracowała pod ścisłą ob-
Wśród szerokich mas włókniarzy wzrasta ła i jako jedna z pierwszych przeszła na serwacją jakiejś tam komisji, osiągnęła 195 

coraz bardziej .zrozumienie dla szlachetnej „szóstki". procent normy, to znaczy więcej niż wtedy, 
iliei współzawodnictwa i ci k.tórzy w pierw- Okazało się, że to jest coś właśn ie dh niej kiedy pracuje normalnie. 
szym etapie byli, zdawałoby się, bezkonku- Młoda repatriantka z Wileńskiego zdobyła Musi w tej pracy być jakiś system, musi 
rencyjnymi, musieli z kolei ustąpić swych za- pięć razy pierwsze miejsce i pięć razy dru- istnieć coś, czego żadna z tych tkaczek - re-
szczytnych miejsc innym. gie miejsce. kordzistek sama nie potrafi określić, coś, co 

Obecnie zdarza się coraz rzadziej, aby ten Dwadzieścia dwa lata życia, . dwa lata pra- wymaga ~specjalnych studiów ludzi odpo-
sam tkacz, ta sama tkaczka lub prządka zdo- cy na krosnach i dziesięć razy tytuł przodo- wiednio do tego przygotowanych. 
lali zająć dwu- lub trzykrotnie pierwsze wnika pracy - to jednak piękne zestawie- Czynniki miarodajne powinny się tym za-
miejsce. nie. interesować. To już nie przypadek, nie 

Konkurencja stała się zbyt .duża i dosta- Jest zadowolona. Mąż pracuje w PKS-ie - .„fuks", ale metoda, która czeka na swe „od-
tecznie silna. Dlatego też fakt, że są takie tylko z tym mieszkaniem jest bieda. Ma ta- krycie". -em-em-

tkaczki, które w tych warunkach zdołały ---------------------------------------­
uzyskać dziesięć razy pod rząd tytuł przodo·-
wnika pracy, zajmując we współzawodnic­
twie pierwsze lub drugie miejsce, zasługuje 
na specjalną uwagę. 

Tymi istotnymi rekordzistkami na polu 
współzawodnictwa pracy, są trzy tkaczki z 
PZPB Nr 3 oddział „A" (Geyer). 

Tow. Kmin Genowefa jest tkaczką od trzy­
dziestu siedmiu lat. Ro..:poczęła pracę, jako 
dwunastoletnie dziecko, i już po roku w cha­
rakterze pomocy przewlekacza poszła na kro­
sno. Obecnie pracuje na dwóch krosnach 
szerokich, osiągając najwyższe w całej tkalni 
przekroczenie normy. 

Jak do tego dochodzi? - No cóż, pracuje 
uczciwie pełnych osiem godzin, na chwilę nie 
opuszcza krosien - i to wszystko. 

Wie, że jej praca, praca wydatna, potrzebna 
jest nie tylko dlatego, aby ona zarobiła wię­
cej pieniędzy, ale, że ten jej wysiłek daje ko­
rzyści państwu i całemu społeczeństwu. 

Na łódzkich cmentarzach 
Dzień Zaduszny poświęcony pamięci zmar- nasz szlak bojowy, którzy polegli za naszą 

łych ma za sobą wiekową tradycję. Tego- wolność. Wieńce są wyrazem przyjaźni i pa­
roczne Zaduszki dżdżyste i smętne, nie mięci. Wyprostowana, stoi warta przy pły­
zmniejszyły ilości tłumów podążających na cie Nieznanego Żołnierza. 
groby swych bliskich. W tramwajach i na • • ulicach wiodących ku cmentarzom panował '* 
ruch wzmożony. Niedawno przeżyta wojna W 11-tce wiozącej na Radogoszcz ciasno i 
usypała miliony mogił wśród których każdy tłoczno. Każdy pasażer wiezie kwiet­
ma kogoś drogies-o bliskiego, niezapomniane- ny. bagaż. Doniczki, bukiet~, wi leńcehprkze~y­
go. caJą powietrze zapachem Jes ennyc w1a-

W Parku Poniatowskiego w otoczeniu tów. . 
drzew olbrzymów skupiły się groby żołnier- Cmentarz ~f!ar hdlerowsldego faszyzmu 
skie - proste ubrane zieloną świercz:vną. I przytłacza ilosCią poległych. Padaj.ą ~a gro-, 
Aleją kroczy pochód weteranów. niosąc wień- by wiązanki. kwla~ów •. jak pozdrowien~e i za­
ce ku czci bohaterów radllieckirh, których razem przysięga, ze mgdy nie zapommmy„. 
dzieje rzuciły z pod Uralu czy Kaukazu na w. b. I 

li' tę i z powrote.,. 

„Ciechocinek" 

Nr 300 

T. zw. kąpiele błotne bierze się na ogól 
w specjalnych miejscowościach uzdrowi­
skowych i to z przepisu lekarza. Łódź nic 
jest bynajmniej miejscowością uzdrowi· 
skową, rac"Zej, jak to się mówi - wręcz 

przeciwnie", a mimo to kupa ludzi z błot­
nych kąpieli tu korzysta. Przymusowo. 
Nie tyle nawet z przepisu lekarza, ile z 
fantazji kawalerskiej ob. ob. szoferów. 
Panowie ci w dżdżyste dnl szarugi jesien­
nej z całą precyzją „zawadzają" o wszelkie 
strugi uliczne, kałuże i „kolel,tory" błota, 
a ponieważ auta promadzą na dużym ga­
zie - z pod opon 1<amochodowycb tryskają 
na odzież i twarze przechodniów fontanny 
brudnej cieczy bajorowej. 

A możeby tak nasza Komrnda M. O. coś 
w tej sprawie zarządziła? Żeby mianowi­
cie kierowcy samochodowi w czasie dżdżu 
nie robili wyścigów ulicznych. Trzymaj­
my się bowiem, zasad właściwości teryto­
rialnej. Nie czyńmy z Łodzi Ciechocinka. 
Zwłaszcza że to przechodniom ulicznym · 
wcale na zdrowie nie wychodzi. 

,,Klub Pracowniczy" 
Pisaliśmy już nie raz o t. zw. „Klubie 

Pracowniczym" (d. Tabarin). że nam się 
ta nazwa nie bardzo podcba. W związku 
bodajże z tym otrzymaliśmy króciutką ko­
respondencję od czytelnika H. P. 

- Niesłusznie - pisze czytelnik H. P. 
- odsądzacie od czci i nazwY lokal „Taba-
rin". Nie macie racji, twierdząc, że by­
walcy „Klubu Pracowniczego" nic z pracą 
wspólnego nie posiadają. Zdarzyło się, że 
31 pażdziernika około godz. 13,30 w nocy 
przechodzilem ul. Narutowicza i widzia­
łem grupkę osób, wychodzących z „Klu· 
bu". Żebyście widzieli, jak ci ludzie PRA­
COWALI, ·żeby dojść do najbliższego po­
stoju taksówek. Około godziny szli 200 
metrów. Tak im się nogi chwiały, niewąt­
pliwie z wielkiego wysiłku fizycznego. A 
na jednego (który jeszcze nie WYSzedł) to 
samochód czekał, H-26-435. Żeby się ble• 
dak nie męczył i taksa nie potrzebował 
szukać. ' 

A jeszcze - co do owej grupki: panie, 
ma się rozumieć, w srebrnych lisach były 
i w okryciach jesiennych za kilkadziesiąt 
tysięcy zet, panowie, wprawdzie bez lisów, 
ale też „drogo ubrani". Lecz to chyba, 
myśle, nie ważne. Każdy „pracownik" ma 
przecież prawo ubrać się odświętnie, gdy 
do „swojego" ,.klubu" na zasłużony odpo· 
czynek I rozrywkę podąża? "•• 

- Ja już, towarzyszu, inaczej pracować nie 
będę. Troska o zdrow 0 e ro otnikóW Szczere, łagodne oczy patrzą przy tych sło­
wach tak jasno i pogodnie, z taką pewnością 
siebie, że trzeba im wierzyć. 

Ob. Grzelak Maria pracuje na „czwór­
kach" ,; tkaczką jest już 26 lat. Mąż jest za­
trudniony również w PZPB Nr 3, jako przę­
dzalnik. Mają jednego syna. 

Obrady Zjazdu lekarzy przemysłowych 

Wierzy, że w Polsce Ludowej uda jej się 
dać jedynemu dziecku to, czego trzeba. Sa­
ma od siódmego roku życia pozbawiona była 
matczynej opieki i właśnie dlatego jej mi­
łość dla syna i troska o jego los są tak wiel-

W ubiegłą niedzie1ę vdbył się w Łodzi I ny mi w pos2.czególnych działach produk-r omówił ug;;.dnienie pracy kobiet ciężar­
Zjazd lekarzy p1zemysłowych, zatrudnio- ej:, oraz ścisła wspóipraca w rozwiązywa- nych, op:cki nad zdrowiem młodocianych, 
nych w fab1ylu.i.ch, i:octległvch Centralne- 11iu zagadnień zdrowotności rubotników z o~ieki nad przodownikami pracy. Do obo­
mu zarządowi Przemysłu Włókienniczego. Pyrekcj_ą, Ro.tlą Zakiadową i kierownika- wiązków lekarza fabrycznego należy sy-

W Zjeździe poza liczną grupą lekarzy nii produkcji. stematycz~e c:zuw:mi_e nad _warunkar;rl by 
wzięli udZlał przedstawiciele Ministerstwa Leczenie ubezpieczonych podlegać win- towymi l IIlleszkap10w~~1 ~o~otmków, 
Zdrowia, Zw. Zawodowego Włókniarzy i no powołanym do tego punktom Ubczpie- kontrola ?racy _stoł?w~k I ~a~~sc1 wy~awa 
Ubezpieczalni Społecznej. Wygłoszono czalni Społecznej. Ażeby robotnikom, za- neg~ w mch_pozywiema, w1ascrw~ polityka 
szereg referc:tów, poświęconych zagadnie- trudnim1ym w fabrykach, ułatwić dotar- w. krerowamu na '!'c.zas1, badan;e warun­
niom ochrony zdrowia robotników fabryk cie do lekarza, w większych zakł.idach fa- k?w pracy w odmesremu do kazdego pa-

kie. · 
Może być spokojna. W Polsce Ludowej do­

stęp do wiedzy uzależniony będzie nie od pie­
niędzy i bogactwa, lecz od istotnych warto­
ści i uzdolnień, dających gwarancję, że trud 
włożony w wychowanie i kształcenie - nie 
pójdzie na marne. 

włókien,jczJ ch. brycznych zostaną stworzone fabryczne CJenta. 
Naczelny lekarz CZPWł, doktór Ryder ambulatoria Ubezpieczalni Społecznej. Zadani.em lekarza fabrycznego jest 

omówił o.rgani:?:ację służby zdrowia w fa- Robotnicy mniejszych ośrodków pracy również dokładna znajomość ni-; tiiko 
bryce. Opc.rta jest ona na pracy pielęg- skierowani w czasie pracy do Ubezpiecza!- ogólnych faz produkcyjnych, ale ~ zapo-­
r.iarki ambulatoryjnej oraz lekarza, do ni będą mieli prawo omijać kolejki do ga- znanie się z poszczególnymi procesami te­
którego obowiązków należy nie tyle le- binetów lekarskich zarówno w rejonie, jak chnologicznymi i warunkami w jakich się 

Trzecia z rekordzistek - ob. Stefaniak 
Aniela, jest najmłodszą z tej trójki. Naj­
młodszą wiekiem, gdyż ma dopiero 22 lata, i 
najmłodszą też jako tkaczka, bowiem pracu­
je w tym zawodzie dopiero dwa lata łącznie 
z nauką. 

cznictwo ile ogólny nadzór nad stanem i w lecznicy Ubezpieczalni. one w fabryce odbywają. 
sanitarnym fabryki, warunkami zdrowot- Przedstawiciel Ministerstwa Zdrowia 

Pełne świadczenia społeczne dla ludzi pracy 
~~~~~~-IF*'llll!„„1!11„11~~~~~~-

Specj a I n a konferencja omawia sposoby usprawnienia prac Ubezpieczalni 
Ilość ubezpiecz.o;nych w Ubezpi·~a:Lni Sp<J­

łec:zn.ej w Łodzi ciąg'le W2lrasta !i w o<S>tel'bruim 
okresie osiągnęła liczbę przesrz.Jo 290 tyis., co 
wr·a.'Z 'Z roooina.mi wynosi ok. pół miJ.ioi!l.a o­
sób, J!ooir:z;ystających ze świadlc.zeń Ubez;pie· 
q:aln,i. To samo zjawi'5iko obserwujemy w wo­
j ewód7Jtwie. Liczba lekarzy spo·łOC'Zlllycll :nato· 
mi.a.st nie powiększa się, brak jest rówm.i-eż od· 
powi.ednii.ej ilości taboru pogotowia do przewo 
żenii•a chorycli, brak odpowiedmli.ej ilości pun­
któw lecznictwa ambulatoiryjnego w mieście. 

Również a.ple.ki pozostawi·ają wiele do życ.z,e­

nia. 
Wszysllkiie te sipMwy były temaitem ikon­

ferencji, która odbyła się w Okręgowej Ko­
misjii Związków Zawodowych z ud'?Ji.ałem przed 
stawjci.ehl PowiCl'towych Rad i Rad Zwią?Jków 

Ciekaiwy II"ówmńeż byił gl06 tO'W. PI!ZY'była., I Dalej - uczestnicy konfere.ncjd postainiarwda­
który · podkre.ślił ko1rui.oczność rorziszernet!llia przy ją przyczyianć się do P-Owiększenia sieci pun 
ws:półpracy ze Zwią'Zlkaani Zawo•diowymi i ilil- któw .rejo1I1owych UbezpiecrLal11i w d?Ji,eJiruicacli 
sty>tucjaJini przemysłowymi &i.eai pUJilik.tów :re- robotniczy·c4, jak również do powiększenia 
j')nowych dla lecznictwa. et wozów pogotowia ratunkowego, 

W wynLku kolilferencjd uchwalo1I10 rewlucję , Druga część rerzolucjd zawiera. poOOI"O'W'iende 
w której między ininymi C'Z"Y'lamy, że aiktyw dla górników fMlllcuskich i cadej klasy rooot-
Zwi~ów Za.wodoW<:h wra.z z Ubezpieczalnią · 
mMi wywrzeć nacis.k na lekarzy, by :zajęli siię ni>CZej Francji w ich wa.lee o wolThOść, ora.z 
praktyką społecz;ną. Wzywa się róW'Illież Po- protest, s.k ie·rowamy do gen. sekretarza ONZ 
w:Lait>owe Rady Zwiątloo...,e, by o.rgaini.rowa.ly J z po'W'Odu zbrodlllli, popełndalily<ll w Hięamihl 

Komitety do spraw leczinictwa. przez gein. Franco. (m. z) 

Uchwały Koleeium Zarządu Miejskiego 
Za'WIOdowynch, Za.rządów O.kiręgowych i Za•f'Zą· Na ostatnim posiedzeniu Kolegium Zarzą- granicznych samochody do wywozu fekalii. 
dów Odd.z:iiałów, 0,raz przedis•tawicielń Ubezpie- du Miejskiego między innymi postanowiono· Ponadto udzielono ZOM-owi .zezwolenia na 

')(]dać an bo isko Zw. Zawodowemu Włóknia dokonanie robót remontowych i przeprowa-
czal!llJi Społe<:7Jnej ~ ZUS. rzy w Łodzi 25-hektarowy teren. położony na dzeme inwestycji, uzupełniających tabor sa-

Poprzez refeMty I. dy&kiuje przewi.ja.ła się Chojnach między ulicami Kosynierów Gdyń- mochodowy i konny tej instytucji. Uznano 
przede wszystk,i:ln tro<S>ka o U5praWl!lli·enie i peł- skich, Paradną i Rzgowską. Wzamia.n za to konieczność nabycia gruntó.w o powierzch­
ną realizację w i111teres:ie świiata pracy świad- Zw. Włókniarzy poniesie koszta budowy ni 1378 metrów kwadratowych na Starych 
cz•en spo•lec.zmych, a więc leCIZilli'Ctwa domo· ośrodka sportowego przeznaczonego dla po- Chojnach pod budowę studni płytkiej dla po­
wego, ambulato~yjm.ego, dos.ta.rczam.ia leków łudniowej dzielnicy miasta. Sprawa ta roz- trzeb kanalizacji i wodociągów. Ta decyzja 
Hp. Międrzy immymi wyisU.Tuięty zosta!l 6 1us=y patrzona być winna jeszcze przez Miejską musi być zatwierdzona przez MRN. Aby 

Radę Narodową. Zdecydowano, że z kredy- przyjść z pomocą najbiedniejszej dziatwie 
wruio5 ek koll1trolowairuiia zak.ła.dów prywatnych, tów specjalnych Rady Państwa (w wysoko- szkolnej postanowiono zakupić w Centrall 
które ba.rdro często t~b~piecrej~. ~woiic~ pra- ści 50 milionów złotych) przyznanycl1 na po- Handlowej Przemysłu Skórzanego 1000 par 
cownilków od 6U.m mnne1·szvcll. n1z J.sito.bnli.a oo- trzeby Łódzkiego Zakładu Oczyszczania Mia-I obuwia skórzanego z cholewkami. Na ten cel 
b1e•r.aJlle. , sta orzedsiebiorstwo to zakuoi z dostaw za- przeznaczono kwotę 4 milionów 979 tys. zł. 

Jak n:ijściślejsze powiązanie się lekarza 
z życiem fabryki pozwoli mu na właśćiwe 
wypełnienie swy-::h obowiązków i przy­
niesie korzyść całe załodze robotniczej. Na 
Zjeździe wygłos:wno szereg referatów -
cmawiających: choro1Jy zawodowe w prze 
myśle wł'.'>kienniczym, zagadnienia bez­
pieczeństwa pr2cy oraz rolę, jaka przypada 
lekarzowi w rozw'janiu sportu robotnicze­
go i w walce z alkoholizmem. 

Nowe zadania PZUW 
W Powszechnym Zakładzie Ubezpieczeń 

Wzajemnych w Łodzi odbyło się ostatnio o­
gólne zebranie pracowników tej Instytucji, 
na którym, po sprawozdaniach z konferencji 
aparatu kierowniczego PZUW w Warszawie 
i odczytaniu rezolucji, pracownicy jedno­
myślnie przyjęli do wiadomości zasady ocze­
kujących ich nowych "Zadań. PZUW, jako 
ważny współczynnik życia gospodarczo­
finansowego Państwa, musi stanąć w szere­
gach aktywu gospodarczego, współdziałając 
na swoim odcinku w szybkim i zdecydowa­
nym marszu społeczeństwa do celu, którym 
jest Polska Socjalistyczna. 
Między innymi pracownicy 

wiązali się do wzięcia przede 
opiekę ubezpieczeniową mas 

PZUW zobo­
wszystkim w 
pracujących, 

PODZIĘKOWANIE 
Zarzą.d Wojewódzki Związku Uczestników 

Walki Zbrojnej o Niepodleg!oś6 i Demokrację 
w Łodzi, składa serdeczne podziękowanie · .Pra­
cowniczej Spółdzielni „Zespół Rymarzy-Łódź, 
Piotrkowska Nr. 36·38, za przekazania kwoty 
40.000 zł. na fundusz pomocv dzieciom po polt:r 
głych Dartyzantach. 
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Sasza, prawie że się obraził. Bo jakże? 
Przecież on całą Moskwę zna jak swoją 
kieszeń, a ulicy Miaśnickiej miałby nie 
znać? 

I Odpowiedział jednak spokojnie: 
- Znam, wujaszku A co wam potrze­

ba? 
A ot, zaprowadzisz mnie, bo ja nie­

tutejszy. 
Marynarz miał długie nogi, więc Sasza 

musiał prawie biegnąć przy nim i zadyszał 
się, a nawet spocił. 

- Coś ty bracie taki słaby - zainte-
1I resował się marynarz zwalniając kroku. 

- ja, wujaszku, już trzy dni nic nie ja­
dłem - odpowiedział po prostu. 

Marynarz aż stanął z wrażenia. 
- To, bracie, trzeba było odrazu tak 

~adać. Widzisz go, jaki dumny się zna­
l 'IZł - gderał rozpinając torbę. Teraz, bra 

- Towarzyszu sekretarzu! To mój prze 
wodnik. Zuch chłopak. Rewolucji chce 
pomagać. Może zapiekujecie się nim? Prze 
padnie dziecko bez opieki - sierota. 

Sekretarz skierował zmęczone oczy na 
Saszę. 

- Wygląda rzeczywiście na sprytnego. 
Może się i przydać. Biegać umiesz do­
brze? 

- Jak zając. 
- No to będziesz u nas gońcem. Jak 

się nazywasz? 
- Sasza Kuzniecow. 
Sekretarz napisał na kawałku papieru: 

,,Do tow. Kozłowa. 
Wydajcie tow. Kuzniecowowi, naszemu 

gońcowi, jakieś buciki, kurtkę watowaną 
czapkę oraz przyjmijcie na wyżywienie. 

Zerianow". 

. cie, rewolucja, nasza władza znaczy się - Gdy po pół godzinie Sasza zjawił się u 

I 
robotnicza i chłopska, która każe chleb rów sekretarza Komitetu, ten go nie mógł po­

no dzielić, żeby nikt nie miał za dużo i nikt znać. Sasza był wymyty, uczesany, miał na 

za mało. Masz, jedz. sobie czystą bieliznę, nową kurtkę wato-- l Chłopiec zjadł i ruszyli dalej. waną przepasaną rzemykiem, spodnie i 110-

==~-- '------ - O, tutaj właśnie jest ulica Miaśnicka lidne, choć nieco za duże buciki. Najdum-

REwolu(
~--=-}oi!Igól..-~ ~ iV I wska~!i!:1~::. s~:~~kuję ci, bracie. Do ~~e;~~ic:Is\ajec~~~~o~~s;~~ej~~a:~~ap~ił: 

J widzenia. nausznikami i czerwoną gwiazdą na przo­

Sasza smutnie patrzył za odd,alającym cizie. 
się marynarzem. - Zuch, Kozłow - rzekł sekretarz -

- Wujaszku! - krzyknął nagle i pobiegł zrobił z ciebie człowieka. Teraz i na Krem 
Było to w roku 1917, w miesiącu iisto­

padzie. Wtedy robotnicy i chłopi rosyjscy 
nie chcieli więcej ginąć na froncie i. po­
stanowili stworzyć sobie własną władzę, 
która nie będzie chciała wojny z żadnym 
innym narodem. Pod dowództwem tow. 
Lenina stworzyli taką władzę. Powiedzieli 
wtedy, że wszystkie naTody, które gnębi­
ła Rosja carska, są już wolne i mogą sa­
me sobą rządzić. Dzięki temu właśnie 

i Polska otrzymała niepodległość. 

Gdy rewolucja się rozpoczęła, żyl sobie 
w Moskwie pewien chłopiec imieniem 
Sza.sza. Był on bardzo mały i . wątły. 
Rodziców, ani krewnych nie miał. Żył z te­
go, że biegał różnym ludziom na posyłki 
i od czasu do czasu dostawał parę kopie­
jek. Ciężkie było jego życie. Nigdy nie 
miał całego ubrania, ani całych butów i 
często bywał głodny. 

Rozpoczęły się wielkie wydarzenia. Oz­
najmiły się one przez wystrzały karabino­
we i przez zniknięcie ze sklepów chleba. 
masła i cukru. Sasza nie mógł nigdzie zna­
leźć zarobku. Ludzie stali się nagle po­
dejrzliwi i nie chcieli powierzyć żadnej 
roboty małemu obszarpańcowi, obawiając 
się okradzenia. 

- Idź sobie, idź - mówiły przychylne 
dotąd chłopcu gospodynie. Tyle tu się 
was teraz włóczy, że ani się człowiek spo­

za nim. lu możesz się pokazać. Masz tutaj list. 

- Chcesz jeszcze chleba? Schowaj go za pazuchę i biegnij na ulicę 

- Nieee. Zabierzcie mnie z sobą. Solankę. Mieszka tam pod Nr 9 towarzysz 

- Dokąd to mam cię zabrać? Patruszew. Oddasz mu to. 

- A tam, gdzie robią rewolucję - bę- Rozpoczęło się dla niego inne !ycie. Nikt 

dę pomagał. go nie podejrzewał o złodziejstwo, był syt, 

Marynarz roześmiał się dobrodusznie. miał ciepły kąt do spania i co najważniej-

Ech ty - pomocniku. No, chodź. Zo- sze - był pożyteczny. 

baczymy. Gdy pewnego razu w Komitecie znów 

Musieli przejść całą prawie długość uli- się zjawił ten sam marynarz - olbrzym, 

cy, więc marynarz przez drogę perorował: aż oczy wytrzeszczył ze zdumienia na wi­

- Rewolucji chcesz huncfocie pomagać? dok rumianego pucołowatego i uśmiech­

A czy choć wiesz jaka ona, ta rewolucja? niętego chłopca. 

Nie wiesz. Dla ciebie rewolucja, to ta paj- - No jak ci idzie? młody towarzyszu? 

da chleba coś, ją wsunął niewiadoma kie- Co porabiasz? 
dy. A tymczasem rewolucja, bracie, to - Rewolucji pomagam ,towarzyszu ma­

wielka rzecz, - nie zmierzysz, nie obli- rynarzu - z całą powagą odpowiedział Sa­

czysz Cóż ty jej możesz pomóc? To tak sza. 
jakbyś dmuchając chciał huraganowi po- - Pomagaj, pomagaj - ona i dla ta-

magać. Rozumiesz? kich jak ty smarkatych została zrobiona. 

Na Miaśnickiej 82 mieścił się jeden z Żebyście się po ulicach nie włóczyli. . 

Komitetów Partii Bolszewików. Tam wła-1 Minęło kilka lat. - W Związku Radziec 

śnie zdążał marynarz. Gdy znaleźli się kim zapanował spokój, Sasza chodził. do 

w lokalu, marynarz odszukał sekretarza, szkoły i bardzo dobrze się uczył. Chciał 

zameldował mu się i pakiet jakiś oddał. się w ten sposób odwdzięczyć rewolucji za 

Miał już odejść ,gdy wzrok jego spoczął na to, że go zrobiła człowiekiem. 

stojącym w kąciku Saszy. Dzisiaj jest już inżynierem. 

Wspomnienie o Lucjanie Szenwaldzie 
strzeże, kiedy coś zginie. 

Sasza nigdy nic nie ukradł, więc było Nie byłam nigdy z Tobą 
mu bardzo przykro słuchać takich słów. Ani w Twej chwały godzinie, 

Anim nie znała owego Lenino 
Co Twej dywizji przyniósł tyle sławy. 
Są większe od Twego imiona 

Cóż miał jednak robić? Wlókł się dalej. Ani gdyś zginął w służbie dla Tej, 

Gdy szedł raz tak ulicą zawołał go jakiś Dla Tej, która nigdy nie zginie. 

ogromny marynarz w pasiastej koszuli. Anim nie znała Twojego !iZlaku, 

- Słuchaj no, brzdącu - powiedział - Co wiódł z mroźnej Rosji 

wiesz ty gdzie jest ulica Miaśnicka? Do naszej Warszawy. 

W naszej historii i w świecie 
Lecz w sercu moim nie zginie 
Pamięć o żołn!erzu - poecie. 

Marysia Komatow!>!rn 

kro mi, że chorujesz. Czy to coś poważnegof 

Napisz mi , gdzie pracują Twoi rodzice, czy 
masz rodzeńRtwo i w ogóle trochę wi~cej o 10-

Lie. Wierszykowi Twemu daleko jest do dosko­
nałości, lecz maRz przecież dopiero 13-cie lat, 
wiec trudno doskonałości od Ciebie wyma~ać. 
Czy to był Twój pierwszy uhrórf Ciekawym, 
jakie jest 'fwoje opowiadanie, o którym w~po­

~iw.i~yit , minasz w liście. Nie gnic11·am się na Ciebie­

~~-:::!!!~-=:...::~~~!i-~jli'P:~~ri_~ I oczywiście, żeś go nie zdążyła przepisać. Zrób 
to, gdy wyzdrowiejesz i gdy będziesz miała 

Kochany Promyku! I nauce) i tym mogliby pomóc starsi koledzy, są czas. Co do Two~ch proj~kt~w promykow:ych 

Piszę do Ciebie „Promyku'' pierwszy raz, dzieci, które lubią. czytać, a nie mają. wartoś- I to spraw~ 0 tyl~ się k~mph~uJe! ze na ~az1e z 

więc się przedstawiam: nazywam się Marysia dowych ksią.żek, t>lko jakieś CowbojRkie Rzmi t:i:-m powiękneme_m ob,1ętośc1 me ma Jeszcze 

Kornatowska, mam lat 13-cie i jestem uczenni- ry, albo w ogóle nic, są dzieci, które lubią grać. me pe~vn~go. ProJekt -~nu~u :- owsze_m - bar 

cą 8-ej kla~y VII Gimnazjum. Muszę Ci wyz- malować, a nie mają. do te~o warunków. Klnb d~o mi się ~0,d,0b8;. boJę się Jednak, ze Redak­

nać, jako memu przyjacielowi, (mam nadzieję, mógłby im w tym pom1~c. Powinien by on mieć e.1~ „Prom7ka m.~ da temu rndy. Trzeba bę­

że będziesz moim przyjacielem) że jestem O· różne sekcje. Pomyśl o tym, ,,Promyku" i dzie rac~zeJ pomów1s z Za_rząde~n ~TPD,_ b:f po 

~obą trochę pomyloną., ale nieizkodliwą.. B1r· niech pomyślą czytelnicy. Gdybym miała czas, starał. się rozszcrzyc SWOJe świetlice ~ziceięt:e, 

dzo lubię czytać „Głos Robotniczy'', a szc::e- tobym do Ciebie wpadła. Tylko nie wiem a ~oze ~a"'.et zaproponować _Kuratormm, . bJ'. 

gólnie podobała. mi się powieść „Przygody Na· gdzie, czy można i czy nie będziesz bardzo takie świe~hc~ - k~uby załozono. przy .kazde3 

Hedina", Najwięcej jednak lubię „Promyk". zły. Ja Ci po~yłam wiersz i o::>owiadanie opar- sz.kole. ŚWH'~hce ta_kie}atwo będzie mozna po­

w związku z projektem powiększenia Two,i:ij te na an ten tycznym zc'łarz<'niu. OdpiRz mi, ro ~ią.zać z „I_ romylnem • a wtedy poll!"ezymy 

objętości mam do Ciebie kilka próśb: po - myśli~z o tym wicrA:rnf Odpi~z mi prędko, jes- pięk~? z lJOZyteczu:i:m·. B~rdzo bym chciał P?­
pierwsze żebyś zaczą.ł drukować jaką.A h<l:ią tom chora i dużą przyjemność sprawi mi 'Iwo· mó.w1c z Toblj- osob~śc1e,_ I wcal~. a wcale me 

nowieść 'dla młodzieży w odcinkach, 2) żeby ja odpowiedz. Całuję Cię Mocno, a całą. Hrdak gme_wałJ,:>ym si~ - Jak s1 ę .?baw~aRz - gdybyś 

w co drugim numerze drnkować utwory ezy- cję pozdrawiam ·sprdeczni.e odw1edz1ła. mm~ w RedakCJl. (PiotrkoV>ska SG, 

telnik6w, 3) żeby utwonyć Klub „Promyka''. :Marysia Kornatowska, front III-cie piętro). 

Hasłem tego Klubu byłaby pomoc czytelnikom urzC'nnica kla~y VIII-ej. Odłożymy to chyba jednak na najbliższą. 
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HISTORIA PAPIERU 

Tysiąc os:emset lat temu pewien Chińczyk 
- nazwiskiem Isai-Lun - zrobił z mie!Zani 
ny szmat, kory drzewnej 1 włókien roślinnych 
pierwszy na świede arkusz papieru. Chiń­

czycy zazdrośnie strzegli tajemnicy tego nie· 
zwykłego wynalazku. 

Dopier0 w roku 751 tajemnica ta przedost.a· 
la się poza gruby „mur chiński". !\Hanowi· 
cie dwaj chińscy papiernicy dostali się do 
niewoli arabskiej. Pragnąc się wykupić od 
ciężkich dożywotnich robót - zdradzili OTli 

Arab'.>m tajemnicę wynalazku Isai-Luna. W 

ten sposób świat dowiedział się z czego wy­
rabia się ów chiński „papirus" - przypomfaa­
jący ZW'Jje papirusów. (Papirus to roślina, 

na której podłużnych liściach, odpowiednio 
zasusv:mych pisali starożytni Egipcjanie). 

KORALOWE MIASTO 

~ale - io marzenia niejednej kralro­
wianki. Te ozdobne ,1kamyki" to mezątki 
skorp:on6w, zbite w twardą masę koloru czer 
woneg0 o wszyskkh odcieniach, od bladoczer 
wonego 1 prawie białego, do koloru ognistej 
purpury. 

Wyspy Seszele, położone na p')!owle <!rogi 
między Zanzibarem a Adenem - to wyspy 
„czysto kolarowe". Nie tylko ·ziemi.a tych 
wysp składa się z korali. Z korali zb11do­
wan0 tutaj domy, miasta ulice i sprzęty do­
mowe. 

Na wyspie Macho Jstnleje mtasteczJko tej 
samej nazwy. M~steczko to jest „najdroż~ze 
na świecie" - zbudowane jest bowiem z sa­
mych korali - koloru prawie białeg'J. Jest 
t.o podobno jednocześnie najpiękniejsze m'a­
sto świata. 

ILE WAŻY PAJĘCZYNA 

. Gd~ chcemy powiedzieć, że coś jest bard 'o 
c1e:nloe - mówimy wówczas - cienki jak 
paJ~c~y!la. Czy pajęczyna jest rzeczywjśc.e 

„naJc1ensza w świecie"? 
Okazuje się, że i pajęczyna iest :różnej :n'.u­

?ości. Są pająki dość duże, które snują „ pa­
Ję<:zynę. rzecz:l'."wiście d'.lść grubą. Są z.nów 
J?aJą~7!k1 malenke, które naprawdę produku· 
Ją niteczkę „m1jcieńszą w świecie". 

Zauważono jednak, że „najcieńszą nitecz· 
kę" przędzie maleńki p.ajączek nie dla zbu· 
dow~nia si.aitk.i, al~ do owinięcia jajeczka 
z ktorego się lęgną jego dzieci. Jest t.o n.e~ 
czywiście najcieńsza nitka na świecie. 

Ki~dyś uczeni astronom'.lwie używala do 
P?~zrału szkła lunety takiej właśnie oieniut­
k1eJ pa1ęczyny. Przy tej sposobności obliczu· 
n-0„ ~e na jed~n kil<?gram pajęczyny potrze· 
ba a.z stu _tysięcy k11'Jmetrów pajęczej nici. 
A więc mozmaby tą ilością owinąć dwa 1 pół 
raza naszą Ziemię '!' jeł „najgrubszym" miej­
scu. Na .Połączerue Ziemi z Księżycem za 
P?mocą nitki pajęczej potrzeba by czterech 
kilogramów pajęczyny. ~ 

CHEETA - NAJSZ"YBSZE ZWIERZIJ 

Jeszcze dotychczas uczeni nie wiedzą jakie­
m~ zwierz~ciu nadać tytuł króla sz~bkości. 
~lekt?rzy Uważają, Ż() na,jRzybaz;rnt zwierzę­
C~Cm Jes~ ch11;rt, kt6.ry biegnie szybciej od ko­
ma. ~nm . twie:izą., ze najszybciej biega anty· 
lopa rndyJska 1 razclla. 

. Otatni~ stwierdzono jednak, źe najszybciej 
b1eg11 zwierzę,, podobne do lamparta t. zw. cheo­
ta (czytaj czita). Zwierzę to posiada ruchv tak 
Lłyskawi~zn~ i biega tak szybko, że dopędza z 
odległości kilkuset metrów uciekaiacl' rrntvlo· 
py. M_ieszk~ńcy środkowej Afryki ·~żywają ·te­
go zwierzęcia do polowania. 

ClśNIENIE ATMOSFERY 

Atmosfera to cały ogrom powietrza, kt6ry 
nas otacza, którym oddychamv. Atmo~frra rów­
nież ma. swoją. wagę - na 'każdy centvmctr 
kwadr?-towy powie.rzrbni ciśnie bez przer~y je­
den kilogram powrntrza (dokładnie jeden kilo­
gram 33 gramy). Z tego oL!iczenia wynika że 

przecj~t?y człowie~ dźwiga na sobie bez prze­
:wy c1~zar 13 tysięcy kilogramów, to jest du­
ze auto napełnione worami mąki. 

~laczego. jednak nie czujemy tego ciężaru 1 a 
s?b;et O~óz w naszym ciele znajduje się rów­
~iez pow1eti;ze, które równoważy to ciśnienie 

i dlatego me . odczuwamy na sobie wiclkit>j 
wagi powietrza, które nas otacza . 

.. Pi·omyka". Wśród tych cz~·telników znajd u- Odpowiedź Redakcji przys1.łośf., bo przecież Ty jesteś chora, a i ja 

:ią. si~ napewno dzieci biedniejsze i bogatsze. Kochana :Marysiu! mam teraz bardzo, a bardzo wiele TJracy, (me O I • Ś p 
'l'.vm bicdnil'jszym trzeba by pomóc, ofiarować Z listu Twego wcale nie widzę, żebyś była tylko w „Promyku" ). Najserdeczniej~ze uścis a Szy c1qg fre Ci u romyka 0 

lub TJOŻyczai\ książki, pomoce naukowe i t. p. pomyloną.. - Może mi wytłumaczysz dlaczego ki i życzcrua rychłego powrotu do zdrowia za-J na str. 6-ei 
Sa dzieci, które mają. trudnofoi w szkole (w taki wlaśnfe sąd wydajesz sama o sobie1 Przy- syła Ci Redakcja i przyjaciele ,_Promyka". --------•ll!NiiCDllB!mi,11111mll-l!ll•-1s:1az:m:"I 
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W KRAJU RADOSNYCH DZIECI 

~ kolet dziecięcej - Halinka Szewcówna i jej koleżanka 
Nłna Błriukówna - stanęły na stopniach wagenów. Mall pasażero­
N już sajęH mleJsca. Za chwilę rosłegnie się sygnał odjazdu 

Jiedmłoletnłe dziewczęta nie mO&'lł się . doczekać końca lekcji. Jut ju­
łro pojadą własną koleją w daleki świat przygód, 1dzie czeka na nie 

słońce, powietrze i woda 

Kolej, cudowna kolej na szynach -1 
to marzenie każdego dziecka. Choćby 
nawet była z pudełek, choćby z drewnia 
nych klocków - budzi tysiące marzeń 
i zachwytów. Odbywamy cudowne po­
dróże przez kraje tajemnicze i nieznane. 
Śnią n.am się lądy, góry, doliny i mo· 
rza ... 

Przed trzynastu laty w Związ.ku Ra­
dzieckim, na północnym Kaukazie, wy· 
bud()wano pierwszą na świecie prawdzi· 
wą kolej dla dzieci. J es.t to najpraw­
chiwsza linia kolejowa, obsługiwana nie 
prŻ.ez dorosłych ludzi, ale właśnie przez 
dzieci. P'oprostu kolej dziecięca. 
Maszyniści ta chłopcy szesn&.Stoletni, 

kondukti>rki to dziewczęta w tym sa­
mym wieku - a pasażerowie„. to tak­
że mfo.drzież szkolna, dz!ewt;zęta i chłop 
cy od lat siedmiu U.o szesnastu. 

Kolej biegnie przez pola i lasy - z 
miasta Rostowa nad Donem - hen w 
kraj cudownej przygody, gdzie w la 
sach, nad rzeczułkami stoją namioty 
pionierów radzieckich - niby naszych 
pols.kich harcerzy. Rojno tu latem i 
gwarno. Dzieci ze szkół - pod opieką 
starszych pionierów nabierają hartu 
i zdrowia. Dzieci rządzą się tutaj same, 
uczą się, bawią, zwiedzają piękne oko· 
lice. 
RDłd ra.dz.iecki otrzymuje tysiące li­

stów - od zachwyconej dzieciarni, któ­
ra nie ma słów wd'l'.ięC'ZJlOki dla tych, 
którzy potrafili spełnić jej najgorętsze 
życzenia. Obecnie w Związku Radziec­
kim jest już siedemnaście takich dzie· 
cięcych linii kole;,,,urvch _ Uc:reń rostowskiego gimnazjum, U-letni Aleksander Puzin Jetit ma.-

rr„ J a nowe są szynistą Iiolet północno - kaukaskiej. Wprawnym okiem osląda swój 
w budowie. · poclu. Za chwilę da 1ygnał oc)Jazdu I poetu rueay w daleki ~ 

Lemy słrumłe6 saron się dziatwą z mta.ta. 
Co tu kr:isyku I W!'Za1fY. Siedmiolatki plu­
szczą się w kryształowej wodzie jak rybki -
pod opieką starszych pionierek, które czuwa· 

ją nad wszystkim 

Pobyt w krainie przygody to nie tylko zabaw a. Starsze dzieci wta• 
Jemniczają tych najmłodszych w tajniki wie d11Y o przyrodzie. NaJ• 
milsze chwile spędza się przy akwariach, gdzie pluszczą się tajemni• 

cze rybki 

... 
Przodownik pionierów Eugeniusz Jegorow 
sygnałem trąbki wzywa •kolegów i koleżanki 
na smaczny obiad. Za chwilę młodzież za· 
siądzie przy stolach, gdzie czeka posiłek, 
przyl(otowany również pl'Zez mlod:vch uczest• 

laików kolonil 

Uczennica szóstej klasy rostowskiego gimnai;um - Ninka Rudnik -
to wytrawny zawiadowca stacji. Ukończyła l)ecjalny kurs kolejowy j 
- za dwa lata wstąpi do Instytutu - by zoshć lni.Ynierem koleJo-

JVYm 

Dziutka Golenkówna przyciska z radością do 
piersi iwiadectwo - zdała bowiem egzamin 
konduktorski i już od jutra zacznie „praco­
wać jako konduktorka dziecięcej linii kolejo­
wej. Dziutka marzy, by również wstąpić do , 

Instytutu I ~ lr.olaiow,Ym łnŻYnierem ~ 



Kronika Pabianic 

Wtorek. dcla 2 listopada 1948 roku 
Dziś: Dzień Zaduszny. 

DYŻURY APTEK. 
c-·' i rl:vżuruje apteka mgr. Bolechowskiego 

p . v ,1. Warszawskiej Nr 6. 

KINA 
HGEO~f!IK - film produkcji radzle­

cklej p.t. „Młodość Maksyma" 
POLONIA - film produkcji radzieckiej 

p. t. „As wywiadu". 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - O 
Komisariat M.O. - 63. 
P. C. K. - 112 
Dworzec Kolejowy - !? ' 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB. - 23 
Telegraf - 213 
PPR. - 5 

Zmiana numeru telefonu Ubezple­
rzałnl Społecznej - zamiast nr 208 -
nr.. 35. 

(Jflt!JS PABIXNI• 

Miesiqc pogłębienia przyjaini polsko· radzieckiej 
na terenie województwa łódzkiego . 

W ·Zgierzu w. okresie „Miesiąca Po- W Karsznicach, dnia 27.10 br odbyłal liczne wyciecz~ z t~reni.;. Nauczyciel· 
głębienia Przyjaźnl Polsko-Radzieckiej" się wielka manifestacja kolejarzy, w stwo postanow1'.o z;;iJąĆ stę orga~lzacją 
zorganizowano poranki filmowe, na której wzięło udział okoł0 2 tys. osób. kół w. szkołach 1 wsiach na terenie pow 
które przybyło około 2 tys. uczniów Na czele pochodu szła straż pożarna z rawskiego. · 
szkół ·powszechnych i z~wodowych. p~chodniarr~.i i ork.iest~ą, dalej ~z~onko W dniach 25, 26 i 27 października br. 

Dnia 17.10 br. zorganizowano kon- wie Z~K i organi~aCJe młodz1ezowe. w sal· posiedzeń MRN zorganizowano 
c~rt ~tworóV.: radzieckich w sali para~ Nat~pnie odbyła s:ię uroczysta aka- wysta~ę książki i prasy radzieckiej. W 
fialneJ na ~i;:t-ory przybyło około. 700 w:i demia. c'ągu trzech dni zwiedziło Wystawę 
dzów. Dnia 24.10 .br .. z?rgarnzowan_o * * * 6 tys. osób. Urządzona w dniu 25.10 b.r 
sprzedaż prasy radzteckieJ przy wspoł W Rawie Mazowieckiej były wyświet akademia cieszyła się wielkjm powadze 
udziale Ligi Kobiet. lane filmy radzieckie, które obejrzało niem. 

* * * około 5 tys. osób. Na filmy te przybyły Obecnie Komitet czyni przygotowa-

Nowe Rady Zakładowe 
W dniu 27 i 28 października br odbyły się J niak Czesław, Dudek Fraaeiszek, Matyllia Ed­

wybory do Rad Zakładowych w pięciu zahl:a- ward, Łukasik Andrzej, Chojak Stefan, Prokop 
dach przemysłowych podległych Związkowi Za- Wilhelm i Piotrowski .Bronisław: . . 
wodowemu Metalowców w Pabianicach, a więc W fabryce Maszyn i Narzęclz1 (dawmeJ 01-
w Fabryce :żarówek Nr 1, w Fabryce Obrabla- dakowski i Neumark): llforawski, H.enryk, Pa: 
rek im. J. Strzelczyka oddział Nr 2 w Pabia- wlak Roch, Szuwała Adam, KaTpmskl Jan, WoJ 
nicach, Państwo1'7m Gimnazjum Mechanicznym czuk Stanisław, Stefański Leon, ~cibiorek Jan, 
Fabryce Maszyn i Narzędzi (dawniej Ołdakow Wilrzak Zygmunt, Wenek Henryka. 
ski i Neumark) oraz Państwowym Przedsiębior W Państwowym Gimnazjum Mechanicznym: 
stwie Technicznej Obsługi Rolnictwa. Sobczyk Stefan, Golenia Roman, Rudnicki Leon 

W wyniku tych wyborów mandaty radnych Dziuba Tadeusz i Wiśniewski Jerzy. 
zakładowych otrzymali: Co się t:J"CZY pozostałych dwóch fabryk, to 

w Fabryce Obrabiarek im. Strzelczyka: Bogu skład Rad Zakładowych puclaIPy w najbliższym 
szówna Aniela, Małachowski Czesław, Szczepa- czasie. 

Wszystki.e odpadki ntożna spieniężyć 
Centrala Rolnkza zorganizowała w 

Sieradzu, Łowiczu, Kutnie, Wieluniu i 
Skierniewicach punkty skupu surow­
ców odpadkowych. Do odpadków użyt 
kowych zaliczamy: szmaty wszelkiego 
rodzaju, kości, stłuczkę szkła, żarówki 

przepalone, makulaturę, oraz stare opo 
ny 1 dętki. 

A więc zbierajcie skrzętnie odpadki i 
zwoźc!e je na punkty skupu. Zyska na 
tym gospodarka narodowa naszego 
kraju. 

nia do akademli dla uczczenia 31 ·ej ro­
cznicy Rewolucji Listopadowej. 

* * * 
W Sieradzu w czasie od 17-27 paź­

dziernika pr~y pomocy TPZ i TPPR 
młodzieży szkolnej, junaków S.P. upo­
rządkowano mogiły żołnierzy rad:zle­
ckich. Położono płyty, ogrodzono 
cmentarz. W tym tygodniu, ustawiony 
zostanie prowizoryczny pomnik. 

NAJWIĘiiSZY W POLSCE 
POWSZECHNY DOM TOWAROWY 

W dniu 30 ub. m. odbyło się w Kat0·;vi·!D-Ch 
uroczyste otwarcie największego w Polsce 
Powszechnego Domu Towarowego. Nowy 
Dom Towarowy mieści się w pięcfopLętro­
wym gmachu, wzniesionym kosztem ponad 
70 milj. zł. 

Najwi'ększa w Polsce piekarnia mechaniczna 

Przemawiając na uroczys.tości otwarcia dy­
rektor generalny Powszechnych Domów To­
warowych ob. Kowalewski podkreślił, że fakt 
uruchomienia największego w Polsce Damu 
Towa.roweg0 w stolicy okręgu przemysłowe­
go, jest wyrazem troski o racjonalne zaopa­
trzenie najs.zers.zych rzesz świata pncy, 
Otwarcia Powszechnego Domu Towar.awego 
dokonał prezydent miasta dr. wm: - ~. -----

zostanie wybudowana przez Powsz. Spółdzielnię Spożywców w Łodzi 
Powszechna Spółdzfelnia Spożywców 
Łodzi przystąpf na wiosńę przyszłego 

roku do budowy największej w Polsce 
nowoczesnej piekarni mechanicznej o 
zdolnośd produkcyjnej 50 ton pieczy-

1wa na dobę. 
Piekarnia ta będzie wyposażona w 

dziesięć pieców najnowszego typu, og­
rzewanych systemem Parkinsa, z tego 
cztery piece będą miały łożyska wycią 
gane. Proces produkcji będzie się odby 
wał w sposób całkowkie zmechanizowa 
ny, bez dotykania wyrobów rękami, 
zgodnle z nowoczesnymi wymaganiami 
sanitarno-higienicznymi. 

Pr'zy piekarni czynne będzie labora­
torium chemiczne dla dokonywania 
analiz mąki i pieczywa. Oczyszczanie 

bę<lzie zaspakajać 60 proc. zapotrzebo­
wania na pieczywo ludności łódzkiej. 

Należy zaznaczyć, że brak nowocze­
snej piekarru stanowi dotkliwą bolączkę 

Łodzi, ponieważ istniejące obecnie na 
terenie miasta piekarnie typu rzemieśl 
niczego są przestarzałe i stoją na niskim 
poziomie sanitarnym. 

Wyniki eksploatacji drzewa 
w lasach państwowych woJ. łódzkiego 

Po uroczystościach oficjalnych pomieó'zcze- · 
nia domu zapełniły się natychmiast tłumem 
kupujących. 

NOWE KRQSNO PRODUKCJI POLSKIEJ 
Dolnośląska Fabryka Krosien w Dzierb.10-

wie rozpoczęła produkcję nawego udoskma­
loneg.o krosna. Krosno to posiada szero!:'Jść 

Z dniem 1 października br gospodar- drewna, z czego na lasy Ziem Odzyska BO cm„ zamiast dotychczasowych 70 cm. oraz 
ka Lasów Państwowych weszła w ókres nych przypada 54 proc. czyli około 5,5 szereg Mwych elementów, a m. in.: ';):zy­
nowego roku gospodarczego 1948-49 miliona metr. sześć. rząd kontrolujący i spraw<lzający, na s:citek 
W związku z tym, można obecnie pod z ogólnej .ilości .uzyskanego drewna, czego można na ta.kim krośnie pracować bez 
sumować osiągnięcia roku gospodar- ponad 2 miliony metr. sześć. eksploato- dłuższych przerw, wywoływanych uszk'J<l~e-
czego w dziedzinie uzyskania surowca , . . .

1 
niarni wzgl. rozlegulowaniem mechanizmu 

drzewnego. wano z terenow zniszczonych pozaram1 z . t . k k . t ... uwagi na o, ze r.osno wy onane JeS .... -ar-
Plan eksploatacji leśnej na rok 1947- w okresie zeszłorocznego suchego lata, dzo dokładnie, otrzymuje się przy pracy na 

48 został w całości wykonany. Uzyska- jak również z terenów opanowanych nim tkaninę 0 wiele wyższej jakości, jak na 
no ponad 10 milionów metrów sześć. przez szkodniki. krośnie dawnego typu. 
1111111111111111111111111111m11111111111m111111t111t111111111111111111111t11111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111t11111mni1nn1n111m1mnmm11mm111111111111111111111111111111111111111n1111111111111111111111n1111n1111111111111nm11mm111111111m111n 

~::rifi~:~~dj:~ęw~:~:11!=~~~ Zarządzenie starosty powiatu laskie•o dą kontynuowane przez zimię. 6 
Ogólny koszt budowy wyniesie około O USta)eniu godzin handlu j · godzin Otwarcia zakładów handJo-

200 milionów zł i będzie pokryty w po- wych i niektórych przemysłowych na terenie powiatu laskiego 
łowie z własnych funduszów Powszech 
nej Spółdzielni Spożywców, w połowie St:=trostw~ Powiatow~ w Ł~sku og~a-l 8-:j d? 22-ej,w b) w czasie od 1 paź-1 skich sprzedaż odbywać się będzie ~d 
zaś z państwowych kredytów inwesty- sza .ze .godziny h~ndlu t ąodzm~ .otwie- dzte:mka do 31 marca od godz. 8-ej do godz 6-30 d~ godz„ 16:30. c.zas otwar~ta 

rama i zamykania sklepow mleJsc za- 20-eJ. I we wszystkie dnt tygodnia przeds1ę-
cyjnych. wodowych sprzedaży oraz zakładów Uwaga: za budkę, kiosk, gablotkę na · biorstw gastronomicznych: 
Zakończenie prac budowlanych I od- handlowych i niektórych przemysło- leży uważać wystawione na ulicy lub I kat. od godz. 9 do 24-tej. 

danie piekarni do użytku winno nastą- wych na terenie pow1atu łaskiego są na placu względnie przy drodze, prowizo- IIkat. od godz. 8 d·o 23-c'iej. 
pić w początku 1950 roku. stępujące: ryczny, zwyczajny lub o charakterysty III kat. od godz. 7-ej do godz. 22-ej. 

z chwilą uruchomienia tej piekarni Jatki z mięsem wędliniarnie i sklepy cznych ozdobnych formach architekto IV kat. od godz. 6 do 21 ·ej. 
spożywcze oraz sklepy winno-kolonia!- nicznych oddzielny, ~ie~amiesz~ały. bu- Czas sprzedaży i otwarcia wszelkich 

Powszechna Spółdzielnla Spożywców ne mogą być otwarte tylko w dni pow- dynek małych rozm1ar?w, po.stada .~cy innych sklepów i miejsc zawodowej 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 • d 1 z ol do t dl bl ' 1 Skl 8zedme o .godz: 7-ej d0 godz. 9-ej. a w ny s. ęp a, pu 1czno~c · epy sprzedaży może się odbywać tylko w CENTRALNY ZARZĄD ENERGETYKI 

PRZEJMUJE ELEKTROWNIE 
SA:\'iORZĄDOWE 

Na podstawie ustawy fJ planowej gospod:i.r­
ce energetycznej, Centralll1y Zarząd Enerf~e­
tyki . przeprowadza . obecnie przejmowanie w 
zarząd i ek!.ploatację elektrowni samorzą­
d ?wych. 

14 zjednoczeń energentycznych przęjęło w 
okresie września i październ ika ogółem oko­
ło 130 za'kŁadów wytwórczych i około 2CO 
z akładów rozdzielczych. 

Pierwszym zjednoczeniem, które zak111-
czyło przejmowanie, jest zjednoczenie .-ner­
getyczne okręgu bydgosko-toruńskieqo. Zje­
dnoczenie to powiadomiło C.Z.E. o zak')ń:::ze­
niu przejmowania już dma 30 ub. m. 

kłady fryzJersk1e i kalotechniczne mo- ze sprzedazą cukrow, . owocow lub na· dni powszednie od godz. 8-ej 00 18-ej. 
gą być otwa:te tylko. w dni powsz~dni~ ~ojów cl;ł?dzących nie są traktowane Wszelkie przerwy (np. przerwa obia-
od go~z._ 8-eJ do 18-eJ, a w soboty 1 dn~ I Jako budk~. . dowa) jakie z?stały wprowadzone przez 
przedsw1ąteczne od godz. 8 do. 20-~eJ l Sprzedaz uliczna: _ kupca w czasie których sklep byłby 
W sklepach z wyłączną sprzedazą pie- , a) gazety i czasopisma oraz wyroby zamkn'ięty nie upoważniaJą do przedłu 
czywa od godz. 6-ej do godz. 18-ej we tytoniowe jak również sprzedaż tych żenia godzin handlu. 
wszystkie dni powszednie. artykułów w kioskach ul~cznych we Winni przekroczenia niniejszycn, prze 

W budynkach kioskach, i gablotkach 

1 

wszystkie dni tygodnia od godz. 7-ej pisów podlegają karze grzywny do 20 
ulicznych, w których sprzedaje się wo- do 23-ej. tys. zł i karze aresztu do 6-ciu tygodni 
dę sodową, wody mineralne i napoje b) wszelkich innych towarów we albo jednej z tych kar. 
chłodzące oraz słodycze' i owoce a nie wszystkie dni powszednie w godz od Zarządzenie niniejsze obowiązuje o·a 
sprzedaje się innych towarów we wszy 8·ej do 18-ej z tym, że dla. handlują- dnia ogłoszenia. 
stkie .dni w tygodniu: a) w czasie od cych na straganach stolikach, koszach STAROSTA POWIATOWY 
1 kwietnia do 30 września od godziny itp. placach targowych miejskich [ wiej Julian Horodecki 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkowska 86. Telefony: !1edaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-~­
- Dział mrłnsze.ń ! Piotrkowska 55. tel. 111-50,Konto PKO .Vll·1505. Zakł, Graf. RSW uP rasa". Adminislraeia nie orzvimuia odnowiedzialności za terminoWY druk oi?łoszeń. • 



Str. 8 

TEATR„ 
Państwowy Teatr Wo.iska Polskiego 

w Łodzi, uJ. Jaracza 27. 
vziś o godzinie 19.15 „Igraszki z dia-

błem". . 

.Teatr Kamera.Iny Domu iohtlen.a 

ul. Daszyiisldego S4 L „ I .-
dnia.eh premiera sztuki Terence Rattigana • 

Dm teatr nieczynny. w najbU.tszyc:h • qa 
„Kadet Winslow". 7 a ••• 

w. ~~~!"'~-:fui!:tr2f0ws;:i~1T.?o.36 28 tysięcy widzów na derbach krakowskich. Niespodziewane po-
Tuiś o godzinie 19.15 „Nadzieja" rażlci AKS-u i Warty. LKS przegrywa w Warszawie 

T::.~T.R „SYRENA" 'r:r:mirutta 1 KRAKóW (obsł. wł.). - Pojedynek leadera tatnich 15 minutach ZZK przejął ponownie i- strzostwo klasy państwowej między stołeout 
Dziś 0 godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" i wiceleadera tabeli „Cracovii" i „Wisły" za- nicjatywę, zdobywając w tym okresie gry 2 de „Polonią." ~ il..ód~kim ~ubem Spo:tow,& 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ,,LUTNIA" kończył się wynikiem remisowym 1 : 1 (O : O). cydujące o zwycięstwie bramki. :Mecz zakonczył s1~ zasłuzonym zwyci~twma 

Piotrkowska 243. CRACOyIA wystq.pila bez chorego Parpana, „Polonia'' przewyższała swego przeciwnika „Polonii'' w stosunJ>;u 3 : 1 (3 : 1). 
Premiera najwspanialszej operetki Offen- którego z powodzeniem zastąpił Jabłoński II. szybkością, napastnicy strzelali jednak wyl>it- :'3ram~i. d~e.. zwyc1ę~ców zdobyli: GierwatoP 

bacha p. t. „PIĘKNA HELENA" z.clobyła sobie Defensywie „Cracovii" zawdzięcza drużyna nie pechowo. ski, Jazmcki i Przepiórka. Honorowł bra.mkt 
w teatrze ,,LUTNIA" ogromny sukces. Dow- cenny punkt mistrzowski, gdyż atak jako ca- Prowadzenie dla ZZK zdobył w 20 ' minucie dla ŁKS·u strzelił Janeczc·k. 

łość zawiódł. Słoma z rzutµ wolnego, nie bez winy bramka- Zawody prowadził sędzia Długosz z Wroełr.· 
clpnie spreparowany tekS'I, kom:zm zaktua. W drużynie „Wisły" wyróżnił ~ię Jurowicz rrn Koczapskiego. K<>ntratak „Polonii" 'koń- wia. Widzów około 7 tysięcy. 
ll:rowan.ych. dial~gów, prześli~a oprawa de- hroniąc w pięknym stylu rzut karny, bity przez czy się strzałem Kulawika w słupe k. W 23 mi-
koracy3na 1 k.ostiurnowa, lekkie, wrzyna1ące Się JabłońskiC'go II oraz Flanek w obronie, Legut- nucie Kołtuniak z podania Białasa zdobywa LEGIA - AKS 8 : 1 (1 : O) 
W' uchCl melodie muzyczne, wyborna obsada I ko w pomocy i Rupa w napadzie. Kohut 1 i dru"ą. brnmkę dla ZZK. W 29 min. przebój CHORZóW (obsl. wł.), - Bramki dla „l,e· 
aktorska i śpiewacza z Jadw'.gą Kendą, Micha- G•raez zagrali słabo. Gracz za faul na Jabłoń- Tra~pisza kończy się znowu strzałem w po- 'gii'' zdobyli: Oprych w 5-ej minucie oraz GOr­
łem ~:askim, Władysławem sz~zaw (;~kim i skim II został napomniany przez s~dzicgo. przerzkę, a 2 min. późuiej silny strz:ł K:11awi- I ski w 30. i Mordarski w 53 mil.m~ie„ Zd~byw-

ka odbiJ·a się od poprzeczki. W 3;) rmmu'1e ! eą bramki dla AKS-u był SpodzieJa. Sędziował Witoldem Rychterem na c:z.ele, składająca się M. cez był niezwykle ostr_y, a w pierwszej po· 1 w·d ó 
2 000 ł t b t t Of t dł lJ S<>hmidt zdobywa pier~szq.. bramkę _dla „P~lo-, S~ichter z I~rakowa. i z w. ·, . . 

W sumie na niezwykle barwne i zachwycają- owie nawc „ ru a ny. ia_rą. ego pa . ra~- nii". Po przerwie w Hi mrn. Tram pisz wyrow- • Prowadzcme zdobywa „Legia' w 5 mm. ze . 
ce w:dowisko, jak:ego jeszcze na scenie mu· karz ~racovi~ ~ym~zak, kt~rego w 18 mrnucie nuJ·e na 2 : 2. w 39 min. Wojciechowski Il z strzału Oprycha. Wojskowi przeważają. zdecy• 
zyczne· Łodz· n' .„ · K" . t . za~tąp1ł Rybickt. Na JO mrnut przed przerwą. ł p 

I w - l e Wluzian .n ierowmc wo , .1 . . 1 H k f. rzutu karnego zdobywa ponownie prowadzenie dowanie do końca pierwszej po owy. o przer· 
muzyczne spoczywa w ręku Kapelmistrza Wł wru'.'1 na . swoJe sta~o,:ns.w ymczn i 3: 0 ia: dla·. ZZI' a w „ rnin. Gogole,rski strzela 4-ta. vvio wypad ataku ,,Le!!ii'' przynosi drn-
s 'sk' 1 . t · rami ostrCJ gry padli Jeszcze: Jablou~ki lI i ~, = - ~ „ ... 

zczepan iego, ewo.ucie aneczne opracował Filek biamkę dla ZZK. bramkę ze strzalu Górskiego, a w 3 minuty pół 
E. Raduls'?, plas.tykę sceniczną projektował Prowadzenie dla „Wi~ły" zdobył w 5±-ej niej solowa akcja Mordarskiego, kończy lit 
J. Galewski, całośc zaś wyreżyserował ze sma. "linucie Kohut uprzedzając wybiegają.cego Hym RYMER - RUCH 1 : 1 (0 : 1) zdobyciem 3-ciej bramki. 
k:.em artysl.ycznym Witold Rychter. czaka kierując głową centre Cisowskiego do RYBNIK (obsł. wł.) - W meczu o mistrza- Prowadzac 3 : O Legia zastosowała ta.ktykt 

J · , · R " · ł defensywn~, .A.KS przeszedł dó •taka., ale 
T t Os " . hramki. w· 2 minuty później obronił urowicz stwo klasy panstwoweJ 1, ymer zrennsowa z „ k .,. k . b 

1 ea 1'. " . A Zach~~rua 43, tel. l~0-0? rzut karny, podyktowany za faul Wapiennika „Ruchem" w stosunku 1 : 1 (O : 1. efektem jego przewagi do ' ouca spot ama Y a 
~?zrenme O ~o.dzm1e .19.30 W ruedzJ?le na polu karnym. W 66 minucie zdobyła „Cra· „Ruch'' ze grał bardzo· słauo i Rymer przez jedyna bramka zdobyta przez Spodzieję w 42-ej 

i SWię~a O godznue 16 l 19.30 znako.nn~~ covia" rimt ro±ny, po którym Rożankowski I cały czas meczu miał wyraźną. przewagę, o minucie. 
komedia muzyczna R. Stolza pt. „Pepma • z nnjhliżsZC'j odległości zdobył wyrównanie. czym świadczy stosunek rzutów rożnych 17 : 1 Mecz rozegrany został wśród ulewnego des• 
Swiat pracy otrzymuje 50 proc. zniżki. Składy drużyn: ,.Cracovia": Hymczak (Ry- na korzyść „Rymera". czu na błotnistym boisku. „Legia" była druły· 

CYRK Nr 2, Pl. Niepodleofośct bi~ki), Gędłck, G~imas, ~abłoński. II, ~abł.oń- Prowadzenie zdobyli goście w 9 minuciQ uą. lepszą. i wygrała zasłużenie. 
Nowy atr:::ikcyjnv program - w dni po- l<ki I, llfaz?r, Szeh7a, Rozankowski Il, l oświat, przez Alszera z podania Cieślika. „Rymer'' wy TARNOVIA _ WARTA 

4 
: 

1 
(S : O) 

Wszednl'e crodz. 19.30, sobota godz. 15.30 Radon, Rozanko'I\ ski!. równał w 14 min. po przerwie ze strzału Kłus? . 
.., k '1.'ARNóW (obsł. wł.).-„Ta.rnovi&" przewa.-

19.30, niedziela godz. 12.00, 15.30 i 19.30: „Wigła'': Jurowicz, Kubik, Flanek, WKapien- czywa',,Ruchu'' na.J'lepszym graczem bv, > J~rv:ii żają.c zdecydowanie przez cały cż· meczu pc>-

A 
ADRIA - „Biały Kieł" 

godz. l 6, J 8, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - „Zakazane Piosenki" 
godz, 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolonv dla młodziezv. 

BAJKA - „Sluby k;i.walerskie" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
t:i.J.r, n .-.::;v1olonv rllo. m' ..., ~·eżv 

~HA - „Program aktualności kraj. 
i zagran. Nr 36" 
godz. 11. 12. rn. 16, 17. 18. 19. 20, 21. 

HEL (dla młodzieży) - „Biały Kieł" 
godz. 16.30. 18.30 '.!fl ...,,.., \" 
program na dwa dni 1-2 

MUZA - .,Wyska skarbów" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolonv dla rnłodzir>v 

POLONIA - „My z Kronsztadtu" 
godz. 17. 19, 21, w niedz. 15 
program na dwa dni 1-2 . 

''>11 

PRZEDWIOŚNIE - „Ludzie bez skrzydeł" 
g'ldz. 18, 20, .w n;edz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

ROBOTNIK - „Przeczucie" 
godz.• 16.30. 18.30 20.30 w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 

.REKORD - „Romans Pajaca" 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 16,30 
film niedozwolony dla młodzieży 

ROMA - „Ta i1>rnnica wvwiadu" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 
film niedozwolony dla młodziezy 

STYLOWY - ,.Na morskim szlaku" 
godz_ 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla rnłodzieżv 

SWIT - .,Pietnasto1etni kapitan" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dOZCT""1"l1V dl? ,._,t,.,.:i-:...,.;_;v 

TĘCZĄ - „Zakazane piosenki" ·· 
godz. 16.30, 18 30, 20.30, w niedz. 14.30 
film duzwolonv dla mlodtieży 

TATRY „Aktorka" 
godz. 17. HL 21 w ni~dz. 15 
film dozwolony dla młodzięży od lat 12 

WISŁA - „Narzeczona z Turkmenii" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film r'll!l młodziPżv dozwolonv 

WŁóKNIARZ-.. Przygoda na wakacjach" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolonv dla młodzieży 

WOLNOŚĆ! - „My z KronsztadtU" 
godz. 16. 18, 20. w niedz. 14 
film dozwolony dla młoriziP-~Y 
program na dwa dni 1-2 

ZACH~TA - „Ostatni Mohikanin" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolonv dla młodzieży 

Robotnicy sezonowi będą 
.zatrudnieni w ciągu zimy. 

W związku ze zmianami pór roku po­
wstają. zwykle nowe zagadnierua. Jednym 
z ważnych problemów społecznych wobec 
zbliżającęj się zimy stała się sprawa w.­
trudnienia około tvsiąca robotników, któ­
rzy w okresie letnim pracowali przy robo­
tach sezonowych. Sprawa ta jest właśnie 
rozpatrywana na forum Zarządu Miejskie­
go. Wysuwanv jest projekt, abv robotni­
ków tych zatrudnić przy robotach inter­
wencyjnych w ciagu całej zimy, (k) 
D·0199Sll 

nik, Legutko, Filek, Cisowski, Gracz, ohut, "' -> , k w t t nk ~ 1 
Rupa. ~!amon. w bramce, który uratował S"l'V'ł druŻJPi od V'J': kon ... a poznans ą. ar '} w B osu ll. ~ I 

Sędziował Przyb.vsz (Pomorze). Widzów re- sokit>j porażki. (3 : O). ...... 
Bramki dla z'!Vycięzców zdobyli: Xttczyi\s.111 

kordowa ilo§c około 28 tysi~cy. W drużynie „Rymcra" w~·różnił się Gajew· _ 2, Pirych i Kokoszka. 
ski na. środku pomocy oraz lewa strona ataku Sędziował Bukowski z Radomia. Widzów oJ. 

ZZK - „POLONIA'' (BYTOM) 4 : 2 (2 : 1) 
POZX A"& (ohsł. wł.). - Rozegrane w l'o­

zuanin spotkanie o mistrzostwo ligi piłkurkiej 
rniędz.t< ZZK i „Polonia" (Bytom) zakończyło 
się, po słabej grze, zwycięstwem drużyny ZZK 
w stosunku 4 : 2 (2 : 1). 

Dybala - Ruda. Debiutujący na prawym skrzy 7 tysięcy 
dle Kluszczyk zagrnł również b. dobrze, -------------------

W drugiej połowie spotkania l'fi'.dzia nie uznał 
dwu bramek, jednej dla „R11chu" (Cieślik), 
drugiej dla „Rymera (Dybała). 

. Drużyna ZZK miała przewagę w pierwszPj POLONIA - ŁKS 8 : 1 (3 : 1) 
połowie, nie umiała jej jednak w.vkorzystać cy- WARSZAWA (obsł. wł.). - Ka stadionie 
frowo. wobec słabej gry napastników, Po prz11- /Wojska Polskiego w Warszawie odbyło się 
rwie do głosu doszła „Polonia" i dopiero w oa spotkanie piłkarskie z cyklu rozgrywek o mi-

Lódzliro hl. li 

Niedzielne niespodzianki ... 
W rozgrywkach piłkarskich o mist;·m. two 

klasy A okręgu łódzkiego znów ma.my do 
zanot0wania n:espod.zianld. Włókniarz zdo­
był trzecie z kolei zwycięs·two. Tym raz~m 
.,r'Jzłożeni" zostali łódzcy kolejarze, •1'~'"'ajqc 
3:4 (2:1). Kolejarze prowadzili już 2:0, jed­
nak nie byli w stanie zapewnić sooie zwy­
cięsitwa pod koniec spotkania. 

Sędziował dobrze Grabowski. W.idzów 
2 tysiące. 

ników zakończyły się zwycięstwem Lechii w 
stosunku 3:2 (2:2). D0 przerwy gra stała na 
wysokim poziomie. Bramki dla zwycięzców 
padły ze strzałów: Gunerta, Kwiatkov,;;>kie­
go i Gadaja, przy czym dwie ostatnie _ rzu­
tów karnych. Punkty dla Toma3zowianki u­
zyskał Wątróbski. W Lechii wyróżnił s;ę 
Gadaj, zaś w Tomasz'Jwiance Watró'::>ski 
Zygmunt na obr'>11ie. Meczem kierował po­
prawiue Olejnik. 

W Zgierzu Boruta pokonała ŁKS w sto­
TUR wYgra.ł z kolejarzami z 1r~'u:-:~~ w sunku 4:2 (2:0). Bramki uzyskali dla i.wv-

stosunku 2:0 (1:0). B~a.n:~ę uzyskał Smulik a I cięzców. Tamows'ki 2, Rajter i Wiśniewski 
druga była ,.samobóJcza · Zawody prowadził I po jednej, zaś dla p?konanych: Olejn'k i 
bez błędu Szperling. Wa.rchulski. Kontuzjowanego bramk irza 

W Tomasizowle zawody lokalnych przeciw- ŁKS-u Laskowskiego zastąpił jun.i.or. 

BRZÓSIKA H 

Przewagę miało PTC · 
ale zwyciężyły Szombierki 

W Pabianicach odbył się ostatni ~ • 
wejście do Ligi pomiędzy PTC i Srombier­
kami, Zwycięstwo w sto&unku 1:0 uzyEałL 
goście. Jedyną bramkę zdobył Czepion\.a. 'W' 
30 minucie. 
Sędziował Mon'cki z Krakowa, widzów l)k, 

2 tysięcy. Mimo przewagi, go!lpodarze nie 
mogli jej wykorzystać cyfrowo. 

Tabelka pięściarzy 
Po uwzględnien.lu ostatnich wyników, ta„ 

bela drużynowych mistrzostw b?k.t;erskidi 
wygląda następująQO: 

1) Włókniarz 6 walk, .Jł) t:>kt„ ~. '1k.t. 
73:23, 2) ZrYW 6 walk, 9 pkt., st. p-lct:. 6S:2d, 
3) Concordia 4 walki, 2 pkt., st. pkt. 20:44, 
4) Bawełna 4 walki, O pkt„.st. pkt. 9:55. 

AL 
Kareier był jedna~ równorzędnym przeciwnikiem. „ Włókniarz" zwycięża piotrkowską „Concordię" 13: 3 

. NaJ:ieic:arwszą wal- , ~t:rzejsze temp~, bije ~eriami i w tym stdr-1 tak silne ciooy, że potrafili mm.i rzucić na 
~ą ru~dzi.7lneg.o me- cm z.decy<low'.ffiie góro.Je nad łodzianin~m. W deski tak twardych przeciwników jakimi •• 
;zu. p1ęśc1arsk •. eg'J o trzecrm starc.1u . Kar~1er dotrzymuje krolcu Stanikowski i Kazimierczak. 
.ruzynowe m1str7:0- swemu przeciwnikowi. Szybką wymianą cel- Ogólne zwycięstw.., 00 ió.sl Wlók.nian" 

;;tw.o okr~gu i~k~e- n:ych ci~ów, d_obrym _uni~aniu i żywym tem- dla którego punkty zdoby~i: w" wadze mu~ 
~o P=ędzy p.1<?·1;',- pie "'.alki oba1. p~zecnymcy utrzymywali w!- szej Kospierski (w. o.) ptó.rkowej Sta!likow-

. ;w'fskąd, „Conc:ir:ii~ • d'Jwmę w nap1ęc1u, az do ostatniego gongu. ski po z'\vycięstwie nad Adamusem pru>.z 
:trzo~~w e il" em IDll- W pozosta~ych. w~lk~ch _Piotrkowianie :za- techniczne k. o. w III starciu. w lekkiej Ka-

„v•-v-"1'a- d~mon.strowali więc~~ siły fizycznej niż tech- zimiercuik P<> niezasłużonym remisie nad 
rzem", był a walka mczneJ 1Jgłady. Za;v10d.ł zupełnie u gości Sc!- B'Jrowskim, w półśredniej Kawczyński po 
Kargiera (Wlólcn' ':In) but, kt~ry obecnie . Jest cieniem siebie i zwycięstwie nad . Maciejczykiem, w średniej 

z Brzóską (Concor- przegra zd~cy~ow.ame z prymitywnym je- Trzęsowski (Tomicki poddał się po I starciu)-
dia). Obaj przeciwni- ~z;z~~~bas~w1cze1t (Włókni.arz). ~d~mus i_ , w półciężkiej Kubasiewicz po zwyciestwl~ 
cy waJ.c.zący zazwy- r 1 za emons rowalt w1down1 łod?:1ne1 nad Scibutem i w ciężkieJ' Jaskóła • 
czaj w wadze m•t- w. o. 

Brzóska 

szej, tynv razem :.to­
czyli ze sobą pojedy­
nek w wadze ll:-0g,1-
ciej. Zwycięstwo od­
niósł Brzóska, któ:y 
w niedzielę ma oro­
nić naszych bar w 

państwowych w Poznaniu na meczu z Czecho 
słr.>wacją, bohaterem jednak tego spotkania 
jest w oczach naszych Kargier. Łod·~ianin 
przez dwa starcia (I i III) był równorr.ędnym 
zupełnie przeciwnikiem dla Brz.óski i do·.viódł. 
że jest pięściarzem na równi obiecu;ą ::ym z 
piotrkowianinem. 

W pierwszym starciu lekką przewagę utrzy 
mał ł-0dzianin. Na początku Kargier trafia 
częściej i ce1niej Większość ci :isów Brzó3ki 
trafia w zasłonę. Pod kon'ec starcia Brzósce 
wychodzi jedna seria ale n:e przynosi mu 
ona wyrównania utraconych na początku 
punktów. 

W drugim starciu początek był nadal wy­
równany, Brzóska szybko jednak nar.zuca 

Lobuzerski wybry. R czego 
kompromituje Garbarnię w Łodzi 

Zasłużone zwycięstwo łodzian nad zespołem krakowskim 
yY nie~zielę odbył . s~ę w ~odzi mecz piłkar- Po zmianie stron w 10 minucie usuni t zo· 

ski 0 m~strzostwo !-'1gi pom1~dzy Widze~em i staje za sfaulowanie pr.leciwnika Marcin~k z 
kra~o"'.ską <?ar?armą.. Zasłuzone zwycięstwo Widzewa i gospodarze grają. 15 minut w dzle· 
odmeśli lodziame w stosunku 2 : 1 . (1 : 1), ~ią.tkę. _w 22 minucie podczas jednego z wypa· 

Całv zespół Widzewa grał ambitnie, a wystę- dów 'V1dze~a, znajdujący się sam przed bram· 
pu,iąc przez 15 minut w dzicsią.tkę zdołał na- k!).. Garbarni Fornalczyk podaje piłkę Okupiń· 
wet uzyskać zwycięską. brnmkP. Goś~ie nam- ~k1emu, który przytomnie skierowuje ją do siat· 
mia~t robili wraż1;nie, że itie z~leży 1m na ztlo- ki gości. W dwie. minuty potem za łobuzerski 
bycm pun~tó:V, gra)ąc. ba~dzo słabo. Zawody wyliryk (uderzenie. w tw1;1-rz Ok~pińskiego) ~ 
stały na mskim poz10m1e, Jednak okresami by- Rakoczy z Garbarru zostaJe usumęty z boiska. 
ły ciekawe. Dals ł d · · 

Prowadzenie dla Widzewa zdobył Cichocki 
wyró_wnał dla Garbarni N 01rnk. 1,fimo pl'Zew;'. 
gi, gospodarze nie mogli poprnwić wvni ku tvm 
bardziej, że Jakubik w bramce naletal d~ n:aJ· 
levszych zawodników zesDołu 1<ości. 

.z8: przewaga . o z1an me przynosi im ko-
rzystnieJszego wymku. Ostatnie minuty nale­
ż~ do gości, którzy za wszelką cenę chcą wy· 
rownać, lecz zamiary ich idą na marne. 

~awody prowadził bardzo słabo Terk z Opola.. 
Widzów zebralo sie około 2 tvsięcy. 
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